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Lwów — Sobota dnia 26 Października. 


Rok 1901. 


Wychodzi w dni powszednie 
o godzinie 8 po południu z datą dnia 
następnego. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi: 
w kraju i Austryi iniesięcz. 2 k. 20 h. 
w Niamczech . . . o 
w iunych Państwach . . 4, — n 
Za zmianę adresu dopłaca się 40 ,, 
Dpłatę należy uiścić równocześnie s ząda- 
nioma zmiany adresu 
Produnierata we Lwowie miesięczme 2 k. 
Kamer kusztuje we Lwowie . . 8 h. 
na prowincyi . 06 18 w 
Mnwsra z poprzodnish dm po 20 B. 


Wnpzelkie DONIESIENIA PRYWATNE 
o gkrevzynuch, slubuch, wesslach, uabazen- 
stwnch śałobuych, pogrzebanb, opisy uczt 
isaba prywatnych, reklamy dla balów, 
odczyiów i koncertów, spisy skłriek, do- 
nieniunia o zjjubach, zualezijarech przed- 
mivtuch i t, d, po 1 k, od wiecnzim 
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polityczny, społeczny i literacki. 


Dziś =| św. Ewarysta Pap. | Karpa Muoz. 


Jutro p, F.22poŚ. Sabiny b N.21 po8. Ht. 4 


Czas odnowić przedpłatę 
Wynosi ona na prowincyi: 


Miesięcznie 2 K. 20 h. 
Kwartalnie 6 „ 60, 
Półrocznie 413 „ 20, 
Rocznie 26 „, 40, 


Za zmianę adresu dopłaca się 40 h. 
Administracya Przeglądu. 


Konferencya ambasadorska. 


Zeszła z porządku dziennego sprawa „da- 
lekiego wsohodu* — wchodzi na ten _porzą- 
dek sprawa „wschodu blizkiego*. Po Chinach 


— 'urcya. Augielskie biuro korespondencyj- | 


ne Reutera, francuskie Havasa, włoskie Ste- 
faniego, a oprócz nich różne półurzędowe 
dzienniki donoszą, że gabin.ty mocarstw za- 
stanawiają się nad wnioskiem francusko-rosyj- 
skim, aby koncert europejski zmusił Turcyę 
do wykonania postanowień traktatu berlińskie- 
go, i że w zasadzie wszystkie państwa na to 
się zgadzają. Jeżeli tak, to 1 k 
jest tym razem niezwykle karny. Widocznie 
każde mocarstwo 1aa w tem własny interes. 
Francuski półurzędowy dziennik Temps przy- 
znał się do tego w następującem doniesieniu : 
„Franoya nie może załatwić swego zatargu z 
Portą, nie naraziwszy Europy na liczne przy- 
kre niespodzianki, któremi grozi każde nie- 
przygotowane poruszenie spraw tureckich. 
Mocarstwa oddają słuszność Fruncyi i oceniły 
jej oględnośó; uznają one, że powinien być 
usunięty ogólny chaos w Turoyi, a przez to 


samo zniknie przyczyna naszego z nią zatargu* | 


To innemi słowami znaczy, że przy ogólnem 
porządkowaniu stosunków tureckich będzie za- 
płacony francuski rachunek. To samo stosuje 
się do Anglii. Organ gabinetu lorda Salisbury 
Standard utrzymuje, że „praktyczniej jest uzy- 
skać od Europy uznanie angielskiego prote- 
ktoratu nad Koweitem (portem w zatoce Per- 
skiej), aniżeli od jednej Turcyi*, a Daily Te- 
legraph dodaje: „Brytania już kilka lat temu 
proponowała mocarstwom uporządkowanie tu- 
reokich stosunków, więc teraz nie będzie zwle- 
kała z przyjęciem francusko-rosyjskiego wnio- 
sku. Jednak, naszem zdaniem, 
usunąć postanowienie, zamykające Bosfor i 
Dardanelle dla obcych wojennych okrętów. 
W ten sposób raz na zawsze sułtan straci 
ochotę do opierania się mocarstwom : kilka 
pancerników, stojących przed Konstantynopo- 
lem z armatami wymierzonemi w Ildis-kiosk, 
wyleczy Portę z uporu“. Wedle innych pism 
londyńskich, na wielkiej radzie gabinetowej, 
która wczoraj odbyła się pod prezydencyą 
króla i na którą z południowej Francyi przy- 
był lord Salisbury, powinny były zapaść bar- 
dzo stanowcze postanowienia nietylko w spra- 
wie boerskiej, ale także w kwestyi poruszonej 
wnioskiem francusko rosyjskim. Słowem, mo- 
żna uważać, Że trzy mocarstwa, mianowicie 
Rosya, Franoya i Anglia, są za rewizyą tra- 
kiatu berlińskiego, ale naturalnie o tyle jedy- 
nie, o ile on dotyczy Turcyi. Nie ulega wąt- 
pliwości, że Austrya 1 Włochy zgodzą się na 
tę rewizyę, jeżeli nikt inny przeciwko niəj 
nie zaprotestuje, bo tak te mocarstwa postę- 
powały w dobie wojny „grecko-tureckiej i po- 
tem w sprawie kreteńskiej. Wszystko tedy w 
danej chwili zależy od niemieckiego głosu, 
lecz tu sprawa nieco się gmatwa. | : 

Od lat mniej więcej dziesięciu Niemcy 
otaczały Turcyę wyjątkową przyjaźuią, swoje- 
mi towarami 1 swoimi oficerami. Cesarz Wil- 
helm II, podczas swej wycieczki do Jerozoli- 
my, mówił do bardzo licznego tłumu muzuł- 
manów w Damaszku, że padyszach może zawsze 
liczyć na jego przyjażń. Krupp dawał Tur- 
oyi armaty, a Stumm — lokomotywy, wa- 
gony, szyny i żelazue mosty. Jednak Prusacy 
czem więcej biorą, tem więcej chcą brać i oto 


trzeba jeszcze | 


OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ MIEJSGOWĄ 
przyjmuje wyłącznie : 
Ajencya dzieuników Sokołowskiego we Lwowit 
Pasaż Hauvmana l. 9. : 
Ceny ogłoszeń: 
Zwyczajna ogłoszania na czwartej 
stronicy: 
wiersz petitowy albo jego miej sce 20 h. 
W drobnych ogłoszeniach: 
tłustym petitem za każde słowo 4 h. 
tłustym garmondem , > x 


koresp. prywatne - 


kid IAA 
Nadsesłana na trzeciej stronicy: 


Ogłoszenia: wiersz petitowy albo je- 

go miejsce |. + st AGI 

Reklamy po kronice wiersz petit. 1 k. 
Ogłoszenia na czele numeru 

na pierwszej stronicy wiórsz SE 

towy . . ; h. 


| Adres Redakoyi i Administracyi: | 
Lwów, ul. Sykstuska I. 45. | 


| płaśnie dlatego w końcu się uprzykrzyli suł- 
tanowi. Dała im Porta koncesyę na budowę 
kolei bagdadzkiej, więc oni ją wytrasowali, a 
niedawno przedstawili Porcie projekt kontraktu 
dotyczącego warunków budowy. Długość pro- 
i waż kolei wynosi 2000 kilometrów. 
liemey żądają gwarancyi dochodów po 13.000 
franków rocznie na kilometr, a zatem, gdyby 
| dochodu woale nie było, skarb turecki płaciłby 


rocznie Niemcom 26 milionów franków; drugie | 


| Żądanie jest również łapczywe; oto, rząd ture- 
j čki odda towarzystwu kolejowemu do eksplo- 
atacyi pas ziemi 20-kilometrowej szerokości 
wzdłuż linii kolejowej. Są to obszary należące 
do religijnego funduszu muzułmańskiego. Zna- 
czy to, że Turcya oddułaby Niemoom do eksplo- 
atacyi 40 tysięcy kilometrów kwadratowych 
ziemi, a jaki to jest obszar, każdy sobie wy- 
obrazi, gdy powiemy, że Galicya zajmuje 76.000 
kilom. kw. Wprawdzie ta ziemia, oddana spółce 
kolejowej, nie przestałaby należeć do państwa tu- 


Naczelny Redaktor i Wydawca : Ludwik Masłowski. 


ronni. Dzienniki zapowiedziały, że na tej ra- 
dzie zapadną postanowienia ogromnej donio- 
słości zarówno w sprawach europejskich, jako 


| Wschód słońca o g. 6 m. 
i Zachód 5 n 4 m 
item króla Karola w Wiedniu, obudza pewną 
į ciekawość. Że dwór tutejszy pragnie jedynie 
| zachowania ogólnego pokoju, tudzież utrzyma- 


41 d 
44 


Długość dnia godzin 10 minut 3 
Ubyło dnia od wczoraj 3 min, 


nocnej. Upaństwowienie dwóch wymienionych 
powyżej kolei z Wiednia do Bodenvachn dla 
Galicyi nie ma żadnego znączenia. Z punktu 


też w kwestyi boerskiej. Lord Londonderry | nia status quo na półwyspie bałkańs:'im, nie | widzenia ogólnego interesu państwowego nie 


oświadczył parę dni temu w klubie „North | ulega wątpliwości Dlatego zbliżenie się dwóch | jest koniecznem, ponieważ rząd posiada 


Union“, że król nie przystąpi do swej koro. 
nacyi, naznaczonej na przyszłe lato, jeżeli do 
tego czasu nie będzie skończona wojna z Boe- 
rami — i że dwa dui naradzał się z przyby- 
łym z Transwaalu jenerałem Baden-Powellem, 
a z narad tych wyniknęło postanowienie wy- 
tężyć wszystkie siły i zaniechać wszelkiej hu- 
manitarności w prowadzeniu wojny, byle ją 


| królów półwyspu sub auspiciis imperatoris 
może draźnić tylko tych, którzy dążą do na- 
ruszeniu status quo na wschodzie europejskim. 

Z okuzyi ostatniego pobytu króla Karola 
rumuńskiego w Wiedniu, specyalista do poli- 
tyki zagranicznej nibyto poważnego i- pozosta* 
jącego w bliskich związkach z ministeryum 
spraw zagranicznych, Journal des Débats, nie- 


już 
kolej Franciszka Józefa. Pod sono KAR 
j względem minister Wittek i kilku mówców 
lewicy wykazali znaczne straty, na jakie upań* 
stwowienie owych kolei w tej chwili narazi- 
fłoby skarb, który i tak dopłuca 80 milionów 
rocznie na koleje państwowe. Słowem, ferwor 
w upaństwowieniu kolei północno-zachodniej, 
|pe za którym prawdopodobnie ukrywają się 


nareszcie skończyć. Dotychczasowa humanitar- | jako paryskiego Fremdenblattu, Ebray, godny | pewne osobiste spekulacye. a w kużdym razie 
ność sprawiła bowiem to, że kraj jest zniszczo- į następca St.Córe-Rosenblatta, w Figarze w dtu- osobiste niechęci, nie ma żadnej poważnej pod- 


ny, a krwi i łez 
tychczasowy abu prowadzenia militarnych 
operacyj kosztował bajecznie dużo; dość po- 
wiedzieć, że od początku wojny do dziś, wy- 
| słano partyami, w różnych odstępuch czasu, 
| 360 tysięcy żołnierzy i 200 tysięcy koni na 


aby nie zbliżali się do Austryi, bo w ten spo- 
sób uszczuplają swe widoki — co do nabycia 
rumuńskich komitatów Austryi i Węgier! Grdy- 
by tak Fremdenblatt przypominał raz po raz 
Włochom, aby nie zapominali o odzyskaniu 


rzelano całe morze; zaś do- | gim artykule wstępnym napominał Rumunów, | stawy, — szkoda, że znowu znaczny zastęp po- 


| słów poszedł na lep młodoczechom! Zresztą 
naturalnie wniosek, choć uchwalony, nie bę- 
dzie miał praktycznych następstw. Szkoda tyl- 
ko czasu. 


Drugi wniosek dr. Stransky'ego o „wy* 


reckiego, niemniej jednak stałaby się krajem | teatr wojny. Gdyby taką siłę wysłano w pier- | Nizzy, Sabaudyi i Korsyki, z pewnością wy- į padkach* w Littau wywołał buray brutalne, 


czysto niemieckim, bo zaludnionym przez nie- 


koncert europejski | mieckich kolonistów. Jest to żądanie poprostu byłaby już skończona. 


| monstrualne. Wreszcie trzeci warunek kontra- 
ktu opiewa , że po latach 99ciu Turcya będzie 
mogła wykupić kolej, ale pierwszy rok tego 
peryodu zaczyna się po całkowitem ukończeniu 
budowy, prowadzonej sekcyami po 20 kilome- 
trów w każdym. Mniej nie wolno Niemcom 
zbudować w jednym roku, więcej — mogą zbu- 
dowaó, jeśli im się podoba. Zatem budowa naj- 
dłużej potrwa lat 40 i potem dopiero zacznie 
się pierwszy rok z owych 99ciu. Z tego wy- 
nika, że Niemcy zamierzają budować kolej nie 
dla ruchu handlowego, ale przedewszystkiem 
i dla dogodnego rozkolonizowania ziemi mniej- 
szo-azyatyckiej pomiędzy swymi wychodźcami, 
la zatem nie ukończą kolei prędzej, jak za ląt 
140. Krótko mówiąc, Niemcy przedstawiły Tur- 
cyi nie kontrakt kolejowy, ale kontrakt odda- 
nia ii do eksploatacyi obszaru równezo pół 
Galicyi. Za to wszystko Deutsche Bank ofiaro- 
wał Porcie pożyczkę tylko 4-procentową na 
| uregulowanie interesów. Pod względem finan- 
sowym, teraźniejsza chwila jest dla Porty nie- 
słychanie ciężka: w kasach pustki, pensyi 
wojsku i urzędnikom nie zapłacono za ośm 
ostatnich miesięcy, żołnierze chodzą jak żebracy, 
amunicyi nie ma. Więc Porta radąby dostać 
niemiecką pożyczkę, jednakże nie chce przy- 
staó na takie lichwiarskie warunki — odrzu- 
ciła je kilka dni temu i niemiecki ambasador 


napróżno osobiście nakłaniał sułtana. 


„Jest więc teraz tak, że albo Turcya nie 
przyjmie niemieckich warunków i wtedy Niemcy 
zgodzą się na rewizyę berlińskiego traktatu, 
albo też odwrotnie Niemcy otrzymają kontrakt, 
| jakiego chcą, a wówczas oświadczą, że są prze- 

ciwne rewizyi traktatu. 

Z tego wynika, że do zgody między mo- 
carstwami może jeszcze nie przyjść. Ale tym- 
czasem ambasadorowie w Konstantynopolu już 
próbują wskrzesić swą dawną konferencyę, a 
równocześnie rozpuszczono pogłoskę, że mocar- 
stwa nie zagniewają się na księcia Jerzego, 
jeżeli przyłączy Kretę do Grecyi. Oby to 
wszystko było tylko groźbą pod adresem Tur- 
cyi. Bo od konferencyi ambasad >rskiej zaczęła 
się wojna rosyjsko-tureoka w r. 1876ym i wojna 
grecko-turecka w 1897ym i sprawa  ohińska. 
Niebezpieczne dla pokoju są te konferencye! 
A gdyby z tej nowej, na którą się zanosi, 
miała powstać wojna, to już Europa chyba nie 
uniknęłaby ogromnego krachu ekonomicznego. 
| 


Angielska komisja kolonizacyjna, 


Wczoraj pod kierunkiem króla Edwarda 
zebrała się rzadko zwoływana „rada wielka*, 
w której udział biorą oprócz ministrów „spea- 
kerowie* (marszałkowie) obu 'izb, szefowie 
armii i marynarki, oraz inni dygnitarze ko- 


HURAGAN 


Wacława Gąsiorowskiego 


(Ciąg dalszy). 
Lecz gdy mroki siać zaczęły łoże słońcu, 
a na skraju nieba pierwsza gwiazda roztoczy- 
ła szeroko swe jasne oczy... wówozas Grotartow- 
skiego urok dziwny ogazniał, każdy ruch, każ- 


de słowo opiekunki przejmowało go drżeniem, ! 


coś jakby wdzięczność budziło się w nim i do 
cichego poddania się skłaniało. 

Maj się miał ku końoowi. 

Pewnego ranka Daderko przyszedłszy na 
zwykłe oględziny chorego — zastał go już na 
nogach. 

— A słowo staio się ciałem! — wykrzyknął 
z zadziwieniem chirurg. — Waszmość widzę 
nie żartem posłuszeństwo kuchni łacińskiej 
wypowiada |... Dobra nasza!.. Wóycieki posi- 
nieje ze złości... jak waszmości po świecie cho- 
dzącym obaczy!.. Stary medyk, króla Stani- 
sława imó konsyliarz... ule co na legiońskiem 
ciele się nie zna, bo bąka rzetelnego ustrzelił!... 
Cha, cha ! Jeszcze temu tydzień będzie spoty- 


o waszmości — ja mu na to gębę krzywą a 
zafrasowaną okazuję, a on ci łyp z powagą o- 
czyma i mówi: „Nullum remedium! Malaria 
perpetua... febris intermittens, ignis sanguinis!* 
Ani hajdamaka, ani kapucyn, krzyżyk wystru- 


| — Mości Dederko w porachunku dozgonnym | kiej armii, któraby nietylko przekonała Napo- | na służbę, nawet nie marząc o tem, by go in- | srebrną taśmą, przepasywały bogate, tkane, 


! ze sobą będziemy... 

— Te — te! Co waszmość! Chłop strzela .. 
no, i koniecl.. Bogu dziękuj, Bo i co? Sim- 
ij servus jest tylko babką wiejską Bożych 
wyroków i koniec. Ma się urodzić, to i bez 
babki się urodzi! Niby nauka, niby sztuka, a 
czasem funta kłaków nie warta. Zdarzy się 
nieborak.. że mu się wszystkie medyckie ro- 
zumy przystosuje... Krzyże mu się piecze żela- 
zem, pijawki stawi, krew puszcza. oliwa, 
pieprz, makowiny, blekot, wilcza wiśnia, po- 
Í piół gorący i co z tego? Myślisz, żes mu po- 
mógł, a tymczasem on oczy sobie wytrzeszcza, 
tchnie raz i drugi i ad Patres wędruje... Zaraz, 
zaraz, mości Grotartowski, pilno wam w świat.., 
| Zaraz, niech jeno zlustruję jeszcze raz waszeci!... 
Dederko zabrał się do auskultacyi. 

— Wybornie! — zaopiniował. — Miechy nie 
płuca! Pulsa niby młoty, chodzą cicho a równo 
|jak w zegarze! Do rzeźnika terag, do winią- 


mey na barszoz, na zrazy, na bigos, na ma- 
slacz |... 


Floryan nie dał sobie dwa razy tej rady | nierza do karności i posłuszeństwa. Musztry, | 


| powtarzać. 
, strzelecki, 
| miasto. 

| Warszawa kipiała życiem, werwą i otu- 


Poprawił swój mundur dawny, 
przypasał szabelkę i wyszedł na 


(misyi Administracyjnej z Mułąchowskim mar- 
jszałkiem na czele, dyrektora wojskowego księ- 
: cia Józefa i gubernatora francuskiego, generała 
, Gauvionna. 


j Praca gorączkowa wrzała w każdym za- 


wszem półroczu wojny, to oczywiście kampania 

Trzeba zatem wysłać wielkie posiłki i 
wogóle rozwinąć ogromną energię. Król na to 
się zgodził. Owóż „wielka rada* ma uchwalić 
przewiezienie do Transwaalu piętnastu pułków 
piechoty, zgromadzonych teraz w obozie pod 
Aldershotem, oraz pułki irlandzkie, których 
kompletowaniem zajmują się teraz ich do- 
wódzuy. 

Tak mówił lord Londonderry w klubie 
North Union na zgromadzeniu torysów. Bez- 
pośrednio przed zebranieim się „wielkiej rady“ 
wydrukował Standard notatkę, powtórzoną w 
tełegramach do pism niemieckich z dodatkiem, 
że pochodzi ona ze sfer dworskich, — notatkę 
tej treści: Lord Londonderry wiernie powtó- 

rzył tresóć narad króla z jenerałem Baden- 
Powellem, lecz pominął jeden ważny szczegół, 
| który koniecznie trzeba podać do wiadomości 
| publicznej. Rząd uczyni wszystko, aby zła- 
maó opór Boerów i prędko zakończyć stan wo- 
jenny, lecz dla utrwalenia władzy angielskiej 
w Afryce południowej i zabezpieczenia się od 
buntów afrykanderów, którzy teraz rokoszem 
zachwiali wiarę w swą lojalność, potrzeba za- 
ludnić tamtejsze kolonie wychodźcami z An- 
glii. Rząd opracowuje ustawę, na mocy któ- 
rej każdy żonaty z Angielką żołnierz, walczą- 
cy w Transwaalu, otrzyma darmo fermę i pe- 
wien pieniężny ziswiiów LA gospodarstwo. Mo- 
żna liczyć, że w ten sposób odrazu powstanie 
| kilkanaście tysięcy angielskich zagród. Tego 
jednak niedość. Rząd spodziewa się, że oby- 
watele angielscy  potworzą stowarzyszeniu, 
zajmujące się wysyłaniem do Afryki żonatych 
kolonistów w takiej liczbie, aby eo roku po- 
wstawało takich zagród najmniej cztery ty- 
siące. 

A więc i Anglia zamierza utworzyć ko- 
misyę kolonizacyjną. Wschód zaczyna duwać 
przykłady zachodowi. Dlatego-to prasa angiel- 
ska w ostatnich czasach tak dużo się zajm”- 
| wała pruską komisyą kolonizacyjną i tak do- 


którym naszym dziennizom zdawało się, 
pinia zachodniej Europy zaczyna się ob 
| na hakatyzm! 


1 
| Król grecki 'w Wiedniu. 
Piszą nam z Wiednia 23 października. 
Dnia 30 b. m. król grecki Jerzy zawita 
|do Wiednia, a Cesarz powróci umyślnie do 
| stolicy, aby go przyjąć. Król Jerzy nie jest 


ELE to w Paryżu bardzo silne oburzenie. 
Ale częstować Rumunów prowincyami austrya- 
| cxo-węgierskiemi, to w „poważnym“ dzienniku 
| francuskim uchodzi za coś całkiem naturalne- 
| go. P. Ebray zapomniał tylko: 1) że przechy- 
lenie się Rumunii na stronę sojuszu rosyjsko- 
francuskiego nie zapewnia jej jeszcze bynaj- 
mniej zdobycia Siedmiogrodu i Bukowiny, bo, 
jak to mówią: „człowiek strzela, Pan Bóg kule 
nosi*, czyli: incertus belli eventus; 2) że Ru 
munia mogłaby także pomyśleó o rewiudyka- 
|eyi Besarabii i przeważnie rumuńskich powia- 
tów południowej Rosyi! 

wieżo zaowu petersburskie Nowości, któ- 
re czasem udają symoatyę do Austryi, oświad- 
czyły, że zupełna zgoda pomiędzy Rosyą a 
cesarstwem niemieckiem nastałaby natychmiast, 
: rząd berliński nie pomagał Austryi i nie 


przeszkadzał Rosyi „na prawosławnym wscho- 
dzie”, co z zadowoleniem powtórzyły wczoraj- 
sze Narodni listy! Słowem, aczkolwiek nie ma- 
my powodu podawać w wątpliwość pokojo- 
wych zamiarów dworu petersburskiego. to 
przecież jest rzeczą widoczną, Że tak w Pary- 
żu jak w Petersburgu pewne koła szowinisty- 
czne dąży do naruszenia pokoju, a mianowicie 
do przewrotu na półwyspie bałkańskim, zachę- 
cając w ten sposób wszystkie aż nazbyt liczne 
tamtejsze żywioły awantnrnicze, które pragną 
zawsze łowić ryby w nmiewodzie pod udanemi 
hasłami patryotycznemi. 

Zbliżenie się dwóch *najpoważniejszych 
władców półwyspu i dwóch państewek, którym 
wprawdzie jeszcze daleko do definitywnego 


skonsolidowenia. ale które jednak już wyra-' 
źniej przebyły „die Sturm- und Drang-Periode*, | 


niż inne, stanowi zatem objaw wielce pomyśl- 
ny. Według urzędowej stutystyki na rok bie- 
żący, Grecya liczy 2'/, miliona mieszkań- 
ja Rumunia 6 milionów. Natomiast Buł- 
garya liczy ich 3*/, miliona, Serbia 2%/, milio- 
na, a Czarnogóra, która robi hałasu za kilka- 
naście milionów, liczy tylko 227.841. Z tych 
| liczb wynika, że koalicya rumnuńsko-grecka 


j kładnie opisywała wszystkie jej sposoby. A nie- |! może skutecznie przeciwważyć ewentualnemu i 


odparcie napaści. 


Obstrukcya? 


Piszą nam z Wiednia, 24 października: 

Łódź parlamentarna osiądła znowu na 
mieliźnie! Pierwsze posiedzenia Izby zmarno- 
wały czeskie wnioski naglące. Wniosek Kafta- 


przypominające ponure chwile obstrukcyi. W 
| itten przed dwoma iaty w miejsce , dawnej 
| roprezentacyi niemieckiej, wybrano czeską, 
| która usiłuje czemprędzej wykorzenić resztki 

niemczyzny. Niemcy broniąc się, założyli froe- 
Soka szkołę ogródkową dla dzieci niemie- 

ckich. Otwarcie jej odbyło się 22 września. Na 
tę uroczystość przybyło wielu gości niemie- 
| ckich... aż z Berna! To, że aż z Berna Niemoy 

przyjechali na otwarcie szkółki w Littau, p. 

Stransky uważa jako „najazd*. Z okazyi tej 
; uroczystości poszturkali się Niemcy z Czecha- 
„mi. W stosunku do innych podobnych zajsó w 
| Czechach i pa Morawie, starcie w Littau było 
| nieznaczne. Nikt nie poległ, aie było potrzeba 
, sprowadzić wojska, ani ogłaszać stanu wyjąt= 
| kowego. Ale p. Stransky staje na szczudłach 
| Demostenesa i wygłasza tragiczną filipikę. „A 

corsaire, corsąire et demi* w danym razie zna- 
| czy: przeciwko komedyanctwu — jeszcze więk- 

i sze komedyanctwo. P. Stransky z pewnością 
i jest jednym z najmniej sympatycznych posłów, 

i posisda szczególny talent draźnienia. Na od- 
,wrót Wolf, Stein etc. w komedyunctwie bru- 
| talności nie ustępują nikomu. Nie dziw zatem, 
; że wywiązała się wczoruj znowu iście kar- 
|czemna kłótnia, spychająca parlament ua po- 
| ziom straganiarek. 

i Wszystko to bez wszelkiego - praktyczne- 
| go celu. Bo władze natychmiast zarządziły 
| owo śledztwo, do którego p. Strańsky teraz 
| wzywa rząd w wniosku naglącym, a p. Koer- 
,ber we wczorajszej deklaracyi wykazał, że nie 
„stało wię nio nadzwyczajnego. Zmarnowano 
tylko posiadzenie, aby p. Strańsky mógł tra- 
gicznie deklamować iaby pp. Wolf, Stein ete. 
|mogii wzbogacić protokół Iaby karczemnemi 
! obelgami. 

i Jako dalsza przeszkoda, przed budżetem 
stoją trzy wnioski naglące Erleraą (niemieckie 
stronnictwo ludowe), Eisenkolba  (frakcya 
| wszechniemiecka) i Schumajera (socyalisty) w 
| sprawie kongregacyi francuskich. Z przed- 
'wezorajszych oświadczeń ministra Hartla wy- 
nika, że o „hurtownej inwazyi* zakonów fran- 


że o- związkowi słowiańskich państewek półwyspu | enskich nie może być mowy. Powyższe wnio- 
urzać | bałkańskiego, zwłaszcza, gdy chodzi jedynie o! ski zatem stanowią czczą demonstracyę. Mogą 


jednak nietylko zmarnować dzisiejsze i jutrzej- 
sze posiedzanią Izby, ale nadto dostarczyć po- 
wodu do nowych wykolejeń pociągu parla- 
mentarnego. 

Tyle jest rzeczą pewną, że w bieżącym 
tygodniu Izba już nie przystąpi do rozpraw 


ES budżetera. Czy do nich przystąpi w przy- 


szły wtorek? — nie jest woale pewną rzeczą, 


,rzadkim gościem w Austryi, gdzie rezyduje | na, dotyczący upaństwowienia kolei północno- į owszem, jest to nieprawdopodobnem, zwłaszcza, 
jego siostra księżna Kumberlandzka — zimą | zachodniej i austryscko-węgierskiej nie tylko | że na każdem posiedzeniu pojawia się jakiś 
w Wiedniu, latem w Gmuudenie nad roman- | dostarczył pretekstu do dłngich rozpraw, ale |nowy wniosek naglący. Zachodzi więc po- 

itycznem jeziorem Traun, Zapowiedziany jednak | nawet został uchwalony | Że, jak się zdaje, | ważna obawa, że Izba nie załatwi przed świę- 
bliski przyjazd króla greckiego w zestawieniu | głosowali za nim także niektórzy posłowie | tammi budżetu, że zatem znown jako deus ex 
z jego pierwszym zjazdem z królem rumuń- | polsey, to zadziwia. Dla Galicyi ważną jest | machina zastąpi parlament — zbawozy para- 

skim w Abbazyi, tudzież z niedawnym poby- | kwestya ewentualnego upaństwowienia kolei pól- | grat 14-ty. 


leona o swej wierności, ale któraby umiała o- | na prócz blizn lub kuli czekać mogła zapłata, | białe pasy z kutasami, łączącymi się ze srebr- 
słonić piersiami nadane swobody i wyzwolenie | żołnierz na kilku groszakach strawnego po- | nymi temblakami pałaszy. Karmazynowe spo- 
z pod pruskiego jarzma. przestawał, ofiary dobrowolne płynęły zewsząd, | dnie, dwoma po bokach białym: ląmpasami 
I nie było inaej troski nad troskę o po- kogo nie stać było na datek, ten dawał pra- | znaczone. zamaszyste akselbąnty na prawem 
mnożenie regimentów, batalionów, szwadronów, j €Q rąk. : y zti przerzucone ramieniu, srebrne ładownioe g8- 
kompanij, bsteryj. Jeżsii młot kowalski ude- Głotartowski, znalazłszy się na ulicy, był wieszone przez plecy, pozłociste ponad dasz- 
rzał, to o klingę szabli, jeżeli rozległ się zgrzyt | 2. początku oszołomionym panującym zgiel- | kami ozap cyfry a orły — składały się na 
i nożyc rymarza, to około olster, kulbaki lub j kiem, zwolna atoli i jemu udzielać się zaczęła | strój bogaty, imponujący, pański, rycerski, wy- 
lederwerków, dla wojska do późnej nocy świe- | Ochota a werwa. Poprawił kaszkieta, rękę | tworny. 
ciła się lampka w krawieckim warsztacie, dla | wsparł na rękojeści pałasza, ostrogi rażniej jęły Dwa tylko kolory -- biały i karmazyn— 
| wojska ujeżdźano przychówek po wsiach, dla | pobrzękiwać. ; f znaczyły te mundury, a biła od nich taka har- 
wojska zbierano ziarno, dią wojska zrywała się Floryan minął posąg króla Zygmunta, od- Í monia, taka wspaniałość, że oczu od nich tru- 
| pieśń, dla wojska szła ostatnia krwawica. wach pod Bernardynami, zapuścił sią W wąską | duo było oderwać... Zwłaszcza też, że z tych 
Warszawa, jak zawsze, tak i teraz, była ge ARCE REF La ; p Ta wysokich, groźnych kołnierzy z pod zuchowa- 
odbiciem, ześrodkowaniem tego ruchu, tej go- zdowu. Przed pałacem a o MÓW! to nasuniętych czap wychylały się twarze mło- 
rączki. Z cichego, «patycznego miasta, gnącego cila uwagę Floryana EN s a a | Go-1 de, spojrzenia ogniste, jasne, tryskały rumień- 
się przed pruskim haroapem, przeistoczyła się prawiających z zyj eż 4 A ywen 1r sss ce, a gdzieniegdzie na wargach wily się je- 
w wielkie koszary, w rozłożysty obóz, w głó-| tartowski napatrzy, m ię ATI i dwabiste puchy... 
wną kwaterę armii. _ | żołnierka Pre Zd Dy, S UN uj Floryan zapatrzył się z podziwem, na- 
Tłumy mundurów wypełniały ulice, kolu- | mała FIS! RK b = TOR s5 ki Wyb (próżno usiłując odgadnąć do jakiej broni a 
muy nowozaciężnych ciągnęły od świtu do pó-; pejskich poao Pis i Sa T eeo T- (armii należeli ci wytworni oficerowie. 
żnej nocy. Książę Józef wdrażał młodego żoł- | Pti Nib y Po i b NO kw, o A | Wtem, jeden z obróconych tyłem do Fio- 
en Ró ZE FOBA, Uawiych 4 ryśna, a uajwyższy pośród gromadki, obejrzał 
|się, rzucił okiem na Gotartowskiego i zakrzy- 
knął wesoło: 


| łanów... iecz gdzie ım tam!... 
Ii 


arady a ceremonie nie ustawały na chwilę. | 
|p ż y > Grotartowski aż przystanął nieznacznie, 


Stary kapitan Kurtz jak wicher przebiegał na | 


p ai koniu ulice miasta, lustrując kwa- | 


| l tery, Ówiczenia, pierwsze instrukcye wach- | Paść. i 
kam go przy bramie Krakowskiej- pyta mnie; chą, oddychając pełną piersią pod rządami ko- | mistrzów. 


i .Co dnia nowe barwy się ukazywały, 
| dnia przybywało feldcecnów a szlif, co 
| postawa oddziaców piękniała, szlachetniała. 
| Skąd braly się srodki, skąd kraj wyni- 
szozony przemarszami i biwakami tylu wojsk, 


| gatemi, karmazynowemi czapami, pikowanemi 
a iamowanemi srebrem. j 


aby widokiem świetnych uniformów oczy na- | 


1 


A. był to widok nie lada. Czterech ofice- 


| 
co | cerów, młodzieńców smukłych, gibkich, zgra- | 
dnia | bnych, wysokich. Cztery białe, czaple kity | Her 


lśniły w słońcu 1 drżały uroczyście po nad ro- 


— Wszelki duch Pana Boga chwali!.. Flo- 
rek od morza do morza!... A niechże cię uści- 
skam !... 

Zanim Gotartowski zdołał odpowiedzieć, 
melaus Jordan cisnął go już w swoich ob- 
jęciach, wołając wesoło : 

— A bodaj cię!.. (łdzieżeś się nam podzie- 


nie Ei A ach ; p: 1 wał, od morza do morza? Wicek! Patrzżel... 
geó, ziemi garstkę i w dołek! — Ja niby nio,| kamarku stolicy Mazowsza, praca w jednym |tylu armii, starczył jeszcze — tego wytłóma- Białe, opięte karmazynowe kurtki z suto | 

choć mi i śledziona ze śmiechu tańcuje!.. podjęta celu, jedaym owiana duchem, jedną |ozyć nie umieli nawet ci, którzy arkaua owo- | haftowanymi kołnierzami i tejże barwy wyło-! (Ciąg dalszy nastąpi). 

Toż uciecha 0% zie .... 


i kierowana myślą... a było nią tworzenie wiel- | czesnej władzy trzymali w ręku. Oficer szedł: gąmi na piersiach, bramowanymi delikatnie | 


P. Koerber przed kilku dniami napomi- 
niał Izbę, aby nie wprowadzała rządu w poku- 
szenie. P. Koerber nie oświadczył bynajmniej, ; 
jak przed dwoma laty hr. Clary, że nie użyje 
§ lgo. Prosił tylko, aby go nie zmuszano 
do ustanowienia -go budżetu za pomocą $ 14. 

Szanowni posłowie powinni nareszcie zro- 
zumieć, że nie uchwalając budżetu przed świę- 
tami, znacznie większą psotę wyrządzą sobie 
samym, tj. powadze i wpływowi parlamentu, 
niż gabinetowi neutralnemu. Parlamentarny 
gabinet upada, jeżeli większość zawiedzie przy 
załatwieniu budżetu. Gabinet neutralny w ta- 
kim razie nie ustępuje, lecz prozaicznie uży- 
wa § 14-go, a gdyby go nie było, to jednak 
ustanawia budżet za pomocą rozporządzenia 
ministeryalnego. 


0 Zjeżdzie przemysłowym. 


W Towarzystwie politechnicznem wygło- 
szono wczoraj w dalszym ciągu kilka sprawo- 
zdań o referatach i uchwałach Zjazdu przemy- 
słowego. Dr. Pawlik streścił własny swój 
referat o produkcyi trzody chlewnej i przemy- 
śle masarskim w Galicyi. — Galicya, jak wia- 
domo, produkuje trzodę chlewną na wywóz. 
Wielkim ciosem dla tego eksportu było za- 
mknięcie granicy niemieckiej; gdy w dawniej- 
szych latach roczńtie wywóz świń do Niemiec 
dochodził do poważnej sumy przeszło 300.000 
sztuk, obecnie nie wysyła się tam ani jednej 
sztuki. Także import z Niemiec sztuk rozpło- 
dowych w ostatnich latach zmalał do minimal- 
nych liczb. Został się jeszcze dla naszych pro- 
ducentów nierogacizny targ wiedeński i czeski; 
wielu ludzi może nie wie, że bardzo wielkie 
ilości $wiń naszych idą do Pragi i tam wyra- 
biają z nich ową sławną praską szynkę. Sam 
Antoni Chmel, masarz w Pradze, płaci rocznie 
1,700.000 koron za świnie galicyjskie. W Karls- 
badzie konsumuje się ogromne ilości szynki; 
prawie wszystka ta szynka jest wyrobiona z 
galicyjskiej trzody chlewnej. — Jak w dysku- 
syi podał inżynier Tuleja, według dat kolejo- 
wych, w jednym roku wywieziono do Pragi z 
Głalicyi 282.000 sztuk świń a do innych miast 
czeskich 34000 sztuk. — Wywóz nierogacizny— 
ciągnął dalej prelegent — walczy u nas z wiel- 
kiemi utrudnieniami, z wysokiemi taryfami, 
złem urządzeniem wagonów transportowych, 
wstrzymywaniem transportów, złemi cenami. 
itd. Dotychczas jeszcze był zbyt dla naszych 
świń zapewniony w Wiedniu. W r. 1898 sprze- 
dano na targu wiedeńskim 232.000 świń mło- 
dych, chudych, t. zw. Fleischschweine, co stano- 
wi 957, wszystkich świń mięsnych dostarczo- 
nych na targ wiedeński przez całą monarchię 
austro-węgierską. Konkurencyi Węgier nie ma- 
my się co obawiać, gdyż Węgry produkują 
prawie wyłącznie świnie starsze, tuczone, Fett. 
schweine, na tem polu się wyspecyalizowali i 
cały targ wiedeński zagarnęli Także do na- 
szego kraju przychodzą całymi wagonami 
transporta słoniny węgierskiej. Na polu świń 


tłustych z Węgrami więc konkurować nie mo- | Rezolucya brzmi: Zjazd przemysłowy wyraża 
żemy, ale w produkcyi świń chudych, a ben 


inne kraje nie dadzą nam rady — nota bene, 


jeżeli w obecnej chwili potrafimy wziąć się j 


racyonalnie do pracy. 

Wywóz świń żywych jest pod względem 
ekonomicznym bardzo nieracyonalny, albowiem 
wywożąc mięso już przerobione, więc szynki, 
kiełbasy, salcesony, zyskuje się bardzo wiele 
na wadze, więc transport jest tańszy, a traci 
się ryzyko z powodu wybuchu zarazy, wstrzy- 
mywania transportu itd. Pierwszorzędną po- 
trzebą zatem całej naszej produkcyi trzody 
chlewnej jest rozwój w naszym kraju przemy- 
słu masarskiego na wielką skalę. Jeżeli teraz 
się do tego nie weźmiemy, to niebawem za- 
rzucą inne prowincye targ wiedeński produkta- 
mi fabrycznymi, szynką, kiełbasą itd. i nas już 
nie dopuszcezą. 

Rozwój przemysłu masarskiego u nas 
wpłynąłby także na wzrost konsumoyi w kraju; 
lepsze części, jak szynkę i polędwicę, wywożo- | 
noby, gorsze zaś sprzedawanoby w kraju. Za- | 
uważyć przytem należy, że konsumcya mięsa 
wieprzowegi w ogólności stale wzrasta. W Sa- 
ksonii obliczono, że w jednem z lat ostatnich 
konsumcya mięsa wieprzowego wzrosła o 201*/5, 
zaś wołowego tylko o 112%. Tłumaczy się to 
tem, że ze wzrostem dobrobytu warstw śre- 
dnich rozpowszechnia się konsumcya mięsa, 
a ponieważ wieprzowe mięso jest tańsze od 
wołowego, przeto najwięcej wzrasta jego kon- 
snmcya. Niema zatem obawy, ażeby rozwój 
przemysłu masarskiego wywołał nadzwyczajną 
zniżkę cen. 

Już teraz Czesi przez swą zapobiegliwość 
usunęli z targów dużo bardzo galicyjskich wy- 
robów masarskich, a to dlatego, że wyrabiają 
je w nadzwyczajnej jakości. Nasze sławne wę- 
dliny krakowskie już dziś na rynkach zagra- 
nicznych są lekceważone. Producenci nasi pra- 
cują na małą skalę, a powtóre mają tę wadę, 
że jeżeli powodzi im się jakiś czas, to nie dba- 
ją o tę uzyskaną już dobrą markę, i zdarzało 
się nawet, że całe transporty były im zwraca- 
ne z powodu złej ich jakości. Jakżeż może być 
inaczej, skoro w naszych zakładach masarskich 
wyrób wyborowych artykułów powierza się 
uczniom i parobkom, którzy przychodzą do 
masarzy na praktykę. Tylko jedna jest firma 
w Krakowie, którą prelegent zna, a która 
urządziła odpowiednie chłodniki i maszyny, 
przytem zna obce targi, tak iż nawet z Pragą 
konkuruje. 

Prelegent czyni starania o wytworzenie 
w kraju naszym spółki udziałowej, do którejby 
należeli producenci i przemysłowcy. W Danii 
takie spółki dla wyrobu wędlin doskonale za- 
rabiają. Należy też skorzystać z doświadczenia, 
jakiego dostarcza kilka nieudałych prób w tym 
kierunku w Niemczech. Aby dać przykład ja- 
kie do tego potrzebne są kapitały, przytoczył 
prelegent, że urządzenie pewnej fabryki takiej 
w Prusach Wschodnich, przerabiającej rocznie 
4000 sztuk świń i 500 sztuk bydła (do wyro- 
bu kiełbas), a więc fabryki niezbyt wielkiej, 
kosztowało ogółem 92.000 marek, czyli 110.000 
koron. I u nas początkowo nie należy, zda- 
niem prelegenta, urządzać takich fabryk na 
zbyt wielką skalę, ale zawsze w takich roz- 
miarach, ażeby mogły zaważyć na szali prze- 
mysłu krajowego. 

Następnie streścił p. Tuleja odczyty: 
p. Aleksandra Klimaszewskiego o przemyśle 
keramicznym i dra Jana Ruckera o przemy- 
śle konserw. Co się tyczy przemysłu kerami- 
cznego, to rozwija się u nas normalnie ce- 
glarstwo i drenarstwo, a po części i kafłar- 
stwo; garncarstwo upada wskutek konkuren- 
cyi naczyń porcelanowych i żelaznych ema- 
liowanych, sprowadzanych z zagranicy, tak sa- 


mo jak upadło w Czechach, w Morawii, a obe-l suspendowanie go w pełnieniu obowiązków 


enie upada w Węgrzech. Są także niewielkie 
fabryki naczyń kamionkowych i fajansu (w Lu- 
byczy królewskiej i w Potyliczu). Nie ma zaś 
u nas fabryk rur kamionkowych, płyt posadz- 
kowych i klinkierów, terakoty ozdobnej, fa- 
jansu szlachetnego, majoliki — chociaż tych 
przedmiotów sprowadzamy za miliony z za- 
granicy. 

P. Tuleja dodał, że po wygłoszeniu refe- 
ratu p. Klimaszewskiego, jakiś obywatel z o- 
kolicy Krakowa pokazywał członkom zjazdu 
klinkiery, wyrobione z materyału, jaki on w 
swoim majątku znalazł; były one w samej 
rzeczy doskonałe, lepsze może jeszcze niż 
szwedzkie. Mówca przypomina, że do Berlina 
sprowadza się ze Szwecyi wielkie ilości klin- 
kierów, możnaby więc przemysł ten u nas 
założyć i miałby on wszelkie szanse po- 
wodzenia. 

W referacie o przemyśle konserw dr, Jan 
Rucker zaznaczył, że Galicya i wtym przemy- 
śle, który za granicą nadzwyczajnie się rozwinął, 
pozostała w tyle po za innymi krajami. Mamy 
tylko niewiele za tego przemysłu, jak np. 
jabrykę jarzyn suszonych w Lubyczy. Jak 
przytem rozwojowi przemysłu przeszkadzają u 
nas taryfy, poznać można z tego, że transport 
takich konserw w kierunku ze Lwowa do Lu- 
byczy korzysta z ulg taryfowych dla jarzyn 
suszonych, zaś za przewóz z fabryki trzeba o- 
płacać wyższe taryfy, ustanowione dla konserw 
w puszkach. * yrebia się też u nas wyroby 
mączne, konserwy mięsne, zupowe i kawowe, 
oraz kilkaset wagonów moskali, przyrządza- 
nych z osobnego rodzaju małych ryb, które 
sprowadza się z zagranicy. 

Wojskowość w Galicyi samej używa ro- 
cznie konserw najrozmaitszych za 1,750.000 
koron, z tego dostarczają dwie fabryki galicyj- 
skie konserw mięsnych, zupowych i kawowych 
tylko za 150.000 koron, resztę sprowadza się 
z poza kraju. Znamiennym jest fakt, że firma 
jedna wiedeńska, aby zatrzymać dostawę kon- 
serw dla wojska w Galicyi, użyła pozoru 
takiego, że urządziła w Galicyi dwie fa- 
bryki konserw, w Przemyślu i Krakowie, ja- 
ko fabryki wojskowe, które jednak stoją bez 
użytku, a od 8 lat tylko raz przez dwa tygodnie 
były w ruchu dla próby, czy maszyny jeszcze 
fankcyonują. i 

Na wniosek referenta uchwalił zjazd na- 
stępującą rezolucyę: Wzywa się reprezentacyę 
kraju, aby z całą stanowczością domagała się 
od rządu i wojska przyznania zakładom fabry- 
cznym w kraju naszym dostawy całego kon- 
tyngentu konserw dla załóg w Głalicyi i Bu- 
kowinie i wzywa się także reprezentantów na- 
szych, aby w komisyi kolejowej żądali zmiany 
taryf przewozowych i ulg, przyznanych dla ja- 
rzyn suszonych, także dla konserw w zamknię- 
tych naczyniach. 

W końcu przytoczył jeszcze p. Tuleja 
rezolucyę, uchwaloną na jego wniosek w £pra- 
wie zniesienia akcyzy od spirytusu denaturo- 
wanego, sprawie tylekrotnie już omawianej, 


życzenie, aby miasta Lwów i Kraków prze- 
stały byó jedynemi miastami, pobierającemi 
nadzwyczaj wygórowaną opłatę od spirytusu 
denaturowanego dla celów przemysłowych, a 
nawet od spirytnsu dla celów naukowych i w 
tym celu zrzekły się jak najrychlej dochodów 
z tego źródła płynących. 


Rada miasta Lwowa. 


Lwów, 25 października. 

Na wozorajszem posiedzeniu odczytał 
uajpierw prezydent dr. Małachowski telegram 
od Cesarza z podziękowaniem za Życzenia i 
wyrazy hołdu z okazyi BóOletniej rocznicy 
pierwszego przyjazdu Monarchy do naszego 
grodu. Telegram ten podaliśmy przed tygo- 
duiem w Przeglądzie. 

Z kolei poświęcił prezydent gorące wspo- 
mnienie śp. Edwardowi Heppemu, jako je- 
dnhemu z najlepszych i najgorliwszych ra 
dnych przez lat 25. Radni przez powstanie 
uczcili pamięć zmarłego kolegi. 

Następnie dr. Gerstman  interpelował 
prezydenta, jak się to stało, że dnia 17 bm. 
urząd metrykalny izraelicki wystawił fałszy- 
wą metrykę. 

Prezydent, którego jurysdykcyi po- 
dlega ten urząd, przyrzekł zarządzić docho- 
dzenie. 

Z kolei p Rewakowicz, jako jeden 
z delegatów Rady miejskiej do Rady admini- 
stracyjnej fundacyi hr. Skarbka, zdał sprawę 
ze swej czynności w tej Radzie administra- 
cyjnej, wobec głośnej dzisiaj kwestyi zawie- 
szenia w urzędowaniu dyrektora dóbr tej fun- 
dacyi, p. Tadeusza Langego. W administrecyi 
dóbr spostrzegł p. Rewakowicz rażące wadli- 
wości; mianomiele: 1) przy wydzierżawianiu 
dóbr wcale nie spisywano inwentarza, dzier- 
Żawoy zaś, korzystając z tego, rościli sobie 
najśmielsze pretensye ; 2) dla prac melioracyj- 
nych w celu osuszenia sianożęci ną folwarku 
Opary, nie postarano się n starostwa — w 
myśl ustawy wodnej — o konsens, wskutek 
czego roboty, na które już fundacya wydała 
była 8.719 zł, starostwo drohobyckie kazało 
zasystować, a z dobrej niegdyś  sianożęci, 
wskutek nieustannych wylewów rzek Tyśmie- 
nicy i Werenczanki, powstał formalny nieu- 
żytek; 3) dyrekcya dóbr wiedeńskiemu Towa- 
rzystwn akcyjnemu, które od roku 1891 na 
lat dziesięć wydzierżawiło eksploatacyę lasów 
górskich, należących do fundaoyi, pozwoliła 
na tak energiczną dewastacyę, że Towarzystwo 
to wycięło tyle, ile nie w dziesięciu, ale w 20 
latach powinno było wyciąć, za co wprawdzie 
zapłaciło, lecz wartość ówczesną, nie zaś tę, 
jaką las miałby w następnem dziesięcioleciu ; 
4) mimo, że komisya fachowa Wydziału kra- 
jowego sprawdziła ten stan rzeczy, dyrekcya 
nie przedłożyła dotychczas sprawozdania tej 
komisyi, a wskutek urgensów odpowiedziała, 
że sprawozdanie to mija się z prawdą, rzekomo 
ztego powodu, iż komisya owa przeoczyła 500 
morgów dziewiczych lasów, czemu jednak za- 
przeczył wydelegowany ponownie przez Wy- 
dział krajowy technik lasowy; 6) w pośród 
ofert na dzierżawę eksploatacyi wspomnianych 
lasów na nowe dziesięciolecie znajdowała się 
oferta jednej z krajowych firm, ze wszystkich 
najkorzystniejsza, którą jednak dyrekcya dóbr 
zataiła i zaleciła ofertę tańszą. 

Wskutek tych tedy wadliwości p. Rewa- 
kowicz oraz drugi delegat Rady miejskiej do 
Rady administracyjnej fundacyi skarbkowskiej 
p. Cinchciński sformułowali i dnia 14 b. m. 
formalnie postawili wniosek, by Rada admini- 
stracyjna uchwaliła wdrożenie śledztwa dyscy- 
plinarnego przeciw p. Langemu, jakoteż za- 
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dyrektora dóbr fundacyjnych. Wniosek ten 
większością głosów został w Radzie admini- 
stracyjnej przyjęty, a po jego uchwaleniu przy- 
łączył się doń także kurator fundacyi, hr. Skar- 
bek. P. Rewakowicz zaznacza w końcu, że p. 
Lange, od lat 17 dyrektor dóbr fundacyi skąrb- 
kowskiej i sowicie za te obowiązki wynagra- 
dzany, dopuścił się prostego, pospolitego nie- 
dbalstwa, co mówca podkreśla, by ustały krą- 
żące wersye, jakoby Radą administracyjna za- 
rzucała p. Langemu defraudacye itd. W inte- 
resie jednak dobra publicznego nie można to- 
lerować tych niedbalstw, zwłaszcza, że wsku- 
tek nich majątek fundacyi poniósł już dotkli- 
we straty materyalne. Ponieważ mówca wie, 
iż są zabiegi, aby tę akcyę sanacyjną w zarzą- 
dzie dóbr skarbkowskich udaremnió, przeto, 
aby dodać powagi owemu wnioskowi pp. Re- 
wakowicza 1 Ciuchcińskiego w Radzie admi- 
nistracyjnej, mówoa wnosi, ażeby: 1) Rada 
miejska formalną uchwałą uznała, że delegaci 
jej do Rady administracyjnej spełnili swój obo- 
wiązek, stawiając wniosek na suspensyę i wyto- 
czenie p. Langemu śledztwa dyscyplinarnego, 
oraz 2) by Rada miejska wyraziła przekona- 
nie, że władze naczelne, obowiązane do czuwa- 
nią nad całością mienia fundacyi skarbkow- 
skiej, t. j- Namiestnietwo i Wydział krajowy, 
udzielą swej pomocy w zaczętej wspomnianą 
uchwałą Rady administracyjnej sanacyi stosun- 
ków fundacyi. 

Następnie poparł wywody p. Rewakowi- 
cza drugi delegat, p. Ciuchceiński. 

Janowicz postawił wniosek na wy- 
rażenie tym delegatom votum zaufania i po- 
dziękowania za ich ciężką i niezmiernie tru- 
dną pracę. 

Dr. Dulęba postawił wniosek o odesłą- 
nie sprawozdania p. Rewakowicza do komisyi 
prawniczej, utrzymując, że pod wzglądem for- 
malnym zachodzi tu nieprawidłowość, albo- 
wiem kompetencya uchwalania śledztwa dyscy- 
plinarnego i suspensyi przysługuje kuratorowi, a 
nie Radzie administracyjnej. 

P. Rewakowiez odparł, że smutne do- 
świadczenia z oglądaniera się na strony for- 
malne w kwestyach pieniężnych w niektórych 
instytncoyach finansowych kraju, dyktowały nie 
trzymać się ściśle strony formalnej; atolii for- 
malności stało się zadosó, gdyż kurator do u- 
chwały Rady administracyjnej się przyłączył. 

W głosowanin oba wnioski p. Rewako- 
wicza i wniosek p. Janowicza niemal jedno- 
myślnie przeszły; za wnioskiem dra Dulęby 
głosowali: sam wnioskodawca, dr. Holzer i 
prof. Pawlewski. 

Z kolei dr. Lisie wioz referował spra- 
wę fundacyi im. Kubasiewicza, mianowicie co 
do tego, co począć z gruntem, na którym stał 
dom Śp. Kubasiewicza. Sprawa ta przyszła po- 
wtórnie pod obrady z tego powodu, że na po- 
siedzeniu Rady z przed czterech tygodni nie 
było styierdzonego kompletu. Ponieważ pre- 
zydent miał wskutek tego wątpliwość co do 
prawomocności powziętej uchwały w kierunku 
wybudowania na owym gruncie kamienicy 
czynszowej, — przeto prezydent — jak to 
wczoraj zakomunikował — polecił nie wykań- 
czać protokołu z owego posiedzenia, wczoraj 
zaś zaproponował Radzie załatwienie tej kwe- 
styj w ten sposób, iżby Ręda uznała, że w 
chwili głosowania kilku radnych opuściło salę 
i przeto przy głosowaniu nie było dostateczne- 
go kompletu. Gdy Rade propozycyę tę jedno- 
myślnie przyjęła, dr. Lisiewicz wygłosił 
swój referat. Zawiadomił on na wstępie, że 
Wydział krajowy tylko wtedy zgodzi się na 
uregulowanie prawnego stosunku gminy do tej 
fundacyi, jeżeli gmina nie 4/, od kapitału w 
kwocie 40.000 K. (oznaczona przez Wydział 
krajowy wartość spuścizny po śp. Kubasiewi- 
czu) będzie zużywała na utrzymywanie we 
własnym pawilonie kilku nieuleczalnych, lecz 
jeżeli złoży sam kapitał, ażeby z niego wybu- 
dować dom i urządzić w nim przytułek dla 
nieuleczalnych im. Kubasiewicza. Referent za- 
proponował więc przyjęcie tego warunku Wy- 
działu krajowego, oraz wybudowanie na Kuba- 
siewicza gruncie, który w ten sposób 
stałby się już własnością wyłączną gminy — 
domu czynszowego. — Rada po krótkiej dy- 
skusyi wnioski te uchwaliła, poozem z powodu 
spóźnionej pory prezydent zamknął posiedze- 
nie. Codo tego, komu powierzyć budowę, któ- 
ra ma być rozpoczęta bezzwłocznie, aby je- 
szcze w tym roku — jeśli się da — wyciągnąć 
mury pod dach, Rada nie powzięła wczoraj ża- 
dnej uchwały, albowiem oferty, jaką przedło- 
żył budowniczy p. Żychowicz, opiewającej na 
71.162 K., nie rozpatrywała jeszcze sekoya fi- 
nansowa. 


E 


Rada państwa. 


(Telegramy „Przeglądu“). i 

Wiadeń 25 października. W dalszym oig- 
gu dyskusyi nad wnioskiem p. Stansky'ego po 
wywodach p. Hruby'ego, nastąpił szereg fak- 
tycznych sprostowań, przyczem znowu przy- 
szło do bardzo ostrej wymiany słów między 
Schoenererowcami a Czechami. 

Następnie jeszcze raz zabrał głos p. 
Stransky i odpierał ataki, jakie Schoenererow- 
cy skierowali przeciw niemu na poprzedniem 
posiedzeniu — poczem w głosowaniu uznano 
nagłość jego wniosku i sam wniosek przyjęto. 

Z kolei przystąpiono do dyskusyi nad 
wnioskiem nagłym socyalistów w sprawie brą- 
ku pracy i żądającym przyśpieszenia robót in- 
westycyjnych. Po p. Seitzu, który uzasadniał 
nagłość swego wniosku, zabrał głos prezydent 
ministrów dr. Koerber i oświadczył, że nie- 
stety rokrocznie w zimie występują objawy 
bezrobocia, że jednakże wszelkiemi siłami trze- 
ba się starać, aby temu zapobiedz. Prezydent 


ministrów przyznaje, że niektóre środki, jako- 


to: lepsza organizacya pośrednictwa pracy, 
organizacya robót publicznych i ubezpiecze- 
nie od bezrobocia, mogą się snadnie do tego 
przyczynić, wątpi jednak, czy bezrobocie da- 
łoby się przez to w zupełności usunąć; o ile 
to leży w siłach rządu, to mowca zapewnia, 
że uczyni wszysko, aby dostarczyć pracy. Dr. 
Koerber wskazuje na roboty inwestycyjne, 
które mają być wkrótce rozpoczęte i na roz- 
porządzenie wydane do kolei prywatnych — 
1 wyraża nadzieję, że niebawem znajdzie się 
dość pracy, tembardziej, że niektóre gałęzie 
przemysłu wyczerpały w zupełności swoje za- 
pasy. W każdym razie zapewnia, że rząd 
wszystko uczyni, aby nie dopuścić do szerze- 
nia się nędzy. (Oklaski) Przemawiali jeszcze po- 
słowie Hannich, Axmann, Sileny i Kink — 
poczem w głosowaniu nagłość wniosku posła 
Seitza jednogłośnie przyjęto, a wniosek sam 
przekazano komisyi socyslno-politycznej. 

Po dokonaniu kilku wyborów uzupeł- 


niających do komisyi e przezydent zamknął 


posiedzenie. 

Następne odbędzie się dziś o godzinie 
4-tej popołudniu. 

Wiedeń 25 października. Po posiedzeniu 
Izby, zebrała się wczoraj komisya przemysło- 
wa. Przewodniczący poświęcił w gorących sło- 
wach wspomnienie b. przewodniczącemu komi- 
syi śp. posłowi Weiglowi, poczem  przystąpio- 
no do wyboru nowego przewodniczącego. Wy- 
brany został p. Rotter. 

Wiedeń 25 października. Według wyda- 
nego komunikatu, konferencya przywódzceów 
niemieckich stronniotw lewicy wczoraj uchwa- 
liła rezolucyę, w której z powodu niebezpie- 
czeństwa, że budżet nie będzie na czas zała- 
twiony, oświadczają gotowość dołożenia wszel- 
kich sił, ażeby Rada państwa mogła w prawi- 
dłowy sposób wypełnić swe zadania, a zwła- 
Szcza na czas skończyć obrady nad budżetem 
i w tym celu gotowi są wytężyć pracę parla- 
mentu. Rezolucyę tę wręczyła prezydentowi 
Vetterowi deputacya złożona z pp. Derschatty, 
Marcheta i Stuergkha. 

Wieczorne posiedzenie komisyi konstytu- 
cyjnej nie odbyło się skutkiem braku kom- 
pletu. 

Komisya szkolna odbyła wczoraj wieczór 
pod przewodnictwem Kurza, a w obecności 
ministra Hartla posiedzenie, na którem obra- 
dowano nad uchwałą Izby panów w sprawie 
ustawy o upoważnieniu do tytułu inżyniera. 
Zgodzono się na uchwałę Izby panów z pe- 
wnemi zmianami, między innemi ztą, że zanie- 
chano czynienia różnicy między poszczególny- 
mi działami akademij rolniczych i w myśl 
przedłożenia rządowego wszystkim absolwen- 
tom akademii rolniczych przyznano równe pra- 
wo do tytułu inżyniera jak absolwentom aka- 
demij techniczrych.  Referentem w pelnej 
lzbie wybrano dra Roszkowskiego. 

Wiedeń 25 października. Prezydent mi- 
nistrów Koerber wyjedzie jutro do Cesarza do 
Goedoelloe celem przedstawienia mu obecnej 
sytuacyi parlamentarnej. Powodem tej podróży 
jest to, że wobec napływu naglących wnio- 
sków i ciągłego utrudniania dyskusyi w Izbie 
posłów, prezydent nie widzi sposobu rychłego 
załatwienia budżetu, które jak p. Koerber za- 
pewniał Cesarza, miało nastąpić w grudniu. 
Dzienniki przypuszczają, że narada p. Koer- 
bera z Cesarzem będzie dotyczyć kwestyi, 
czy należy rozwiązać Radę państwa czy nie. 
Oesterreichische Volkszeiłung, donosi, że p. Koer- 
ber w rozmowie z kilku poważnymi parla- 
imentarzystami oświadczył, iż nie pozostaje 
mu nic innego jak: albo podać się do dymi- 
syi, albo też rozwiązać Izbę. Prezydent dodał, 
że wolałby to pierwsze. 

Po swoim powrocie p. Koerber ma jesz- 
cze raz podjąć rokowania z przywódzcami 
stronnictw, którym wyłuszczy, jakie niebez- 
pieczeństwo wisi nad parlamentem. 

Winę przewlekania obrad parlamentu przy- 
pisują Czesi Niemcom a Niemcy Czechom. 
Przełożeni klubów niemieckich wydali komu- 
nikat, w którym stwierdzają, że robią co mogą, 
a uskarżają się na brak dobrej woli u Cze- 
chów. Faktem jest jednak, że czeskie wnioski 
już są załatwione, pozostały jeszcze tylko wnio- 
ski socyalistyczne i niemieckie. I tak np. po 
draźliwym wniosku o kongregacyach francu- 
skich nastąpił nowy niemiecki wniosek ob- 
strukoyjny: oto p. Peschka wniósł o zniesienie 
handlu terminowego zbożem, chociaż dobrze 
wie, że komisya ukończyła już prawie obrady 
nad tą sprawą. 


Z izby sądowej. 

i Lwów, 25 października. 
(Wojskowi przeciw dziennikarzom ) 

Głównym tematem wozorajszej rozprawy 
były dwa dodatkowe oskarżenia przeciw 
oskarżonemu Witykowi, które już podczas 
obecnego procesu wytoczyła mu prokuratorya. 
W pierwszem zarzuciła mu prokuratorya, że 
we wsi Hańkowicach zwołał publiczne zgro- 
madzenie bez zawiadomienia o tem starostwa, 
w drugiem, że wobec żandarma w Hańkowi- 
cach zameldował się fałszywie. Drugie z tych 
oskarżeń natychmiast upadło, żandarm bo- 
wiem stanąwszy jako świadek zeznał na ko- 
rzyść Wityka, a trybunał z powodu braku do- 
statecznych podstaw oskarżenia, wydał wyrok 
uwalniający Wityka. 

Odczytano także wozoraj akta sprawy 
Machinka, Stępkowskiego i Sokoła, którym 
redaktorowie Głosu Przemyskiego zarzucili mal- 
wersacys w magazynie wojskowym w Prze- 
myślu. Okazało się jednak, że w tych mał- 
wersacyach brali udział tylko dwaj ostatni 
feldweble, natomiast porucznik Machinek po- 
zostawał w śledztwie tylko za robienie dłu- 
gów na szkodę osób prywatnych. ; 

Rozprawę przerwano do soboty. W po- 
niedziałek postępowanie dowodowe będzie 
zamknięte, 'poczem postawione będą sędziom 
przysięgłym pytania, których podobno będzie 
130. Wyrok spodziewany jest w środę. 


KRONIKA. 


Lwów 25 października, 

Marszałek hr. Potocki przystąpił dziś do 
Towarzystwa dziennikarzy polskich jako członek 
wspierający. 

P. Kamiński po ukończenin gościnnych wy- 
Btępów nie opnszcza Lwowa. Dyrekcyi teatru uda- 
ło się pozyskać znakomitego artystę na czas dłuż- 
szy dla naszej sceny. i 

Fałszerstwo metryki. Od rabina dra Caro 
otrzymujemy następujące pismo stojące w związku 
z interpelacyą dr. Qerstmana, wniesioną wczoraj na 
Radzie miejskiej. Dr. Caro pisze do nas: „Urząd 
metrykalny izraelicki wydał fałszywą metrykę, a 
to skutkiem fałszerstwa, jakiego się dopuścił pi- 
sarz tego urzędu Henryk Dreilich, którego po przy- 
znaniu się wobec świadków natychmiast wyda- 
liłem. Dr. J. Caro.“ 

Apel do marszałka kraju w sprawie prze- 
mysłu rodzimego. Znana od 20 lat szkoła koron- 
karska w Kańczudze, doskonale prowadzona przez 
baronową Czechowiczową, odznaczona wieloma me 
dalami i najzaszczytniejszemi pochwałami za zna- 
komite wyroby koronkarskie, ma przed sobą wi- 
doki wielkiego rozwoju. Oto najwybitniejsza firma 
chicagowska Marshall, Field i Sp. zawarła z tą 
szkołą koronkarską kontrakt na dostawy koronek 
za 8— 10.000 dolarów rocznie, uznała bowiem wy- 
roby kańczudzkie za najlepsze z pomiędzy mnóstwa 
ofiarowywanych tej firmie przez wytwórców fran- 
cuskich, włoskich, niemieckich, szwajcarskich eta. 
Praca, jaka się nastręcza wskutek owego kontra- 
ktu szkole kańczudzkiej, wymaga powiększenia za- 


łstępu koronczarek z 25 lub 30, zatrudnianych tam 


obecnie — na sto. To pomnożenie sił roboczych 


musi nastąpić niezwłocznie, albowiem już dnia 1 
stycznia 1902 r. wedle kontraktu musi szkoła 
przysłać firmie chicagowskiej towaru za 485 dola- 
rów, czyli, że posyłka ta musi już na 3 —4 tygo- 
dni przed Nowym Rokiem odejść z Kańczugi, aby 
na termin była w Chicago, Rzecz prosta, że takie 
pomnożenie liczby koronczarek wymaga pewnego 
wkładu, bo nie sposób kazać biednym robotnicom 
czekać na pieniądze, które dopiero po uskutecznio- 
nej dostawie będą wypłacone. Również nietajnem 
jest, że — jak wszystkie nasze szkoły zawodowe — 
tak i koronkarska w Kańczudze nie posiada leżą 
cych kapitałów, któremi możnaby w razie potrzeby 
każdej chwili stosownie rozporządzić. 

Dlatego uważamy za zupełnie naturalny, pro- 
sty obowiązek krajowej komisyi przemysłowej, 
istniejącej przy Wydziale krajowym, by udzieliła 
szkole koronkarskiej w Kańczudze, mającej przed 
sobą połe tak pięknego rozkwitn, jak najrychlej 
stosownej subwencyi. Jak się dowiadujemy, wkła- 
dy konieczne dla postawienia tego zakładu na tej 
stopie, jaka potrzebna jest w celu odpowiedzenia 
warunkom kontraktu z firmą chicagowską, obliczo- 
ne są na 600 K. Pomoc ta ze strony kraju jest 
wprost kraju obowiązkiem, gdy chodzi o rozsze- 
rzenie przemysłu krajowego, w tym wypadku ma- 
jące jak najlepsze warunki powodzenia, Gdyby zaś 
się kraj ociągał z poparciem tego korzystnego 
przedsiębiorstwa, kontrakt nie mógłby być dotrzy- 
manym i piękne nadzieje na rozwinięcie polskiego 
koronkarstwa, na żródło zarobka dla wielu skrzę- 
tnych, zdolnych pracownic — będą pogrzebane. 

Apelujemy tedy do patryotyzmu i energii 
marszałka kraju, aby jako prezes krajowej komi- 
syi przemysłowej, gorąco zechciał się tą sprawą 
zająć i pobudzić czynniki krajowe do jak naj- 
śpieszniejszego, pomyślnego załatwienia tej donio- 
słej dla przemysłu naszego sprawy. 

Ciekawe są dzieje, w jaki sposób szkoła kań- 
czndzka, a raczej jej dyrektorka baronowa Czecho- 
wiczowa zdołała dojść do zawarcia tak korzystne- 
go kontraktu z ową wielką firmą w Chicago, ma- 
jącą obrotu przeszło sto milionów dolarów rocznie, 
Przed półtora rokiem mniej więcej przeczytała pani 
Czechowiczowa w dziennikach wiadomość, że firmy 
amerykańskie wysłały ajentów do Europy celem 
zawarcia kontraktów o dostawę koronek i że ajenci 
ci objeżdżają Belgię, Francyę, Niemcy, Szwajcaryę 
i Włochy i z rozmaitemi szkołami, istniejącemi 
tam, zawierają umowy. Udała się więc br. Czecho- 
wiozowa do gal. związku przemysłowego z prośbą, 
aby odniósł się do rządu z żądaniem, iżby konsu- 
laty anstrysckie w Stanach Zjednoczonych zwróciły 
uwagę tamecznego świata przemysłowego na azkoły 
koronkarskie istniejące w Galicyi, mianowicie na 
szkołę w Kańczudze i jej filię, założoną przed paru 
laty w Jaworowie, jakoteż na szkołę „w Zakopa- 
nem. Niewiadomo, co Związek uczynił z tą prośbą 
pani Czechowiczowej, bo jej nie odpowiedział ani 
słowa, a konsulaty austryackie nie uznały także za 
właściwe powiadomić Amerykanów o istnieniu w 
Galicyi wyrobów, poszukiwanych przez tameczny 
świat kupiecki, Wtedy pani Czechowiczowa, wi- 
dząc, że tą drogą nie dojdzie do celu, poczęła pry- 
watnie starać się o nawiązanie stosunków z firma- 
mi amerykańskiemi. Dopomógł jej w tej mierze je- 
den z zacnych rodaków, p. Janoc'a, który miał 
kiedyś folwark w Galicyi, lecz widząc, że tu do 
niczego nie dojdzie, przeniósł się do Chicago i tam 
dziś zajmuje wybitne stanowisko w zarządzie miej- 
skim. Znając panią Czechowiczową i jej ogromne 
zasługi około rozwoju sakoły kańczudzkiej, chę- 
tnie zajął się pośrednictwem między nią a firmami 
amerykańskiemi, i przy pomocy innego Polaka, p. 
Józefa Sługowskiego, zdołał nakłonić firmę Marshall 
(Field et Comp. do zawarcia owego kontraktu. 

Dzisiaj dzięki temu kontraktowi, sto robotnie 
galicyjskich, które niemal ginęły z głodu, będzie 
miało doskonałe utrzymanie i całoroczny zarobek 
zapewniony. A jeżeli stosunek ten handlowy po- 
trafi pani Czechowiczowa utrzymać i rozwinąć, to 
może obstalunki jej będą jeszcze większe i szkoła 
w Kańczudze dojdzie do takiego znaczenia, jakie 
posiada np. szkoła włoska w Murkno. 

Ślub. Dnia 6 listopada b, r. odbędzie się w 
Odessie w kaplicy „Domu Maryi“ ślub panny Na- 
talii Zakrzewskiej, córki Augusta i Maryi z hr. 
Moszczeńskich Zakrzewskich, z ka. Borysem Gali- 
cynem, urzędnikiem rosyjskiego ministerstwa spraw 


zagranicznych. Książę należy do katolickiej linii 
Galicynów. 
Bankruotwo. Sąd obwodowy w Stryju ze- 


zwolił na otworzenie konkursu do majątku Eliasza 
i Ernestyny Liebermannów, kupców w Stryju. 

Wieczór Kościuszkowski urządza pojutrze, 
w niedzielę, Stowarzyszenie Czytelni i wzajemnej 
pomocy funkcyonaryuszy kolei państwowych w swym 
lokalu (gmach dawnego dworca czerniowieckiego). 
Dochód przeznaczony na kościół w Ciężkowicach, 
wstęp 10 ct. 

Pożar we Lwowie. Dziś o godzinie pół do 
óamei rano wszczął się pożar w stajni piekarza p. 
Schirmera pod l. 11 przy ul. Torosiewicza i zni- 
szczył całą stajnię i szopę wartości 8.000 K. Przy- 
czyną pożaru ma być to, że od palącej się lampy 
Bufitowej zajęły się belki i powała. Straż pożarna 
wnet ogień zlokalizowała. 

Wyrok uwalniający sooyallstów zniesiony. 
Trybunał kssacyjny uwzględnił zażalenie prokura- 
toryi państwa przeciw uwolnieniu Regera, Olear- 
czyka i Rychlickiego w procesie Liebermanna i 
rozpisał nową rozprawę. 

Powszechne wykłady uniwersyteokie roz- 
poczną sią w niedzielę dnia 3 listopada t. r, wy- 
kładem inauguracyjnym, który wygłosi o godzinie 
b-tej w sali ratuszowej prof. dr. O. Balzer p. t. 
„Idea odrębnośsi państwowej Czech i Węgier od 
r. 1526“. Pierwsza serya wykładów obejmie 12 
sześciogodzinnych kursów, a mianowicie: Dr. A. 
Czołowski: Wojny kozackie w Polsce; prof. polit. 
T, Fiedler: Niektóre wiadomości z mechaniki w zea- 
stosowaniu do Życia codziennego; dr. L, German: 
Dramat polski doby najnowszej; prof. uniw. dr. 
St. Głąbiński: Podatki w teoryi i praktyce; prof. 
uniw. dr. H. Kadyi: O narządach do.yku, smaku, 
powonienia i słuchn; prof. dr. Limbach: Stosunki 
rodzicielskie i wychowanie młodych u zwierząt; 
prof. uniw. dr. E, Porębowiez: Początki dramatu 
nowożytnego; prof. uniw. dr. J. Siemiradzki: Zwie- 
rzęta przedpotopowe; rektor akademii weter. dr. J. 
Szpilman: Trucizny i odtrutki (pierwsza pomoc 
przy ostrych otruciach); prof. uniw. dr. K, Iwar- 
dowski: Zarys psychologii, część I; doc. uniw. dr. 
St, Witkowski: Sztuka grecka w dobie świetności; 
prof. uniw. dr, J. Zakrzewski; O cieple, część I. 
O szczegółach doniosą afisze. Nadto odbywać się 
będą, podobnie jak w roku poprzednim, wykłady 
w Brodach, Drohobyczu, Przemyślu, Samborze, Sta- 
nisławowie, Stryju, Tarnopolu i Złoczowie. 

Nieporządki miejskie. Otrzymujemy z miasta 
następujące uwagi: Dziwi się Bzan. Redakcya, dla- 
czego u nas ulio nie skrapiają wprost z wodocią- 
gów, ale z beczkowozów, a adziwiłaby się bardziej, 
zobaczywszy to, co my często widzimy, mianowi- 
cie, że na wielu ulicach najpierw zamiatają na 
sucho, a dopiero potem przyjeżdża beczka i skra- 
pia ulicę, więc zupełnie przeciwnie jak na całym 
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Świecie. Fakt ten obserwowałem i nałykałem się 
kurzu wiele razy na ul, Kurkowej i ręczę słowem, 
że tak jest. Równocześnie proszę dr. Piseka, by 
Jako radny zapytał w urzędzie budowniczym, dla- 
czego ten zwyczaj zaprowadzono. 

Wystawa Tow. Sztuk pięknych będzie zam- 
knięta dla publiczności do niedzieli z powodu przy- 
gotowań do wystawy dzieł sztuki graficznej ze zbio- 
rów p. Feliksa Jasieńskiego z Warszawy, który 
Przybył wczoraj do Lwowa, aby osobiście zająć się 
rozmieszczeniem prac. 

Wystawa jubileuszowa. W roku przyszłym 
przypada 25-letni jubileusz istnienia Towarzystwa 
politechnicznego. Aby uświetnić tę datę ma Towa- 
rzygtwo zamiar urządzić we Lwowie wystawę ju- 
bileuszową swych prac jakoteż wynalazków pol- 
skich. Jest także projekt, aby Wydział krajowy 
połączył z tą wystawą projektowaną przez siebie 
wystawę stolarską mebli, urządzeń domowych, ca- 
łych intórieurs itd. 

Ponieważ Towarzystwo politechniczne Świe- 
tnie urządziło przed kilku łaty wystawę budowni- 
czą we Lwowie, przeto należy się spodziewać, że 
Jego wystawa jubileuszowa wypadnie doskonale 
I rozruszy cokolwiek nasz świat przemysłowy i rę- 
kodzielnicsy. 

Nadużycie podatkowe w Jarosławiu. Pi- 
Szą nam z Jarosławia: Starszy inspektor tutejsze- 
go urzędu podatkowego, p. Henryk Lichtenstein, 
zaliczył był bezpodstawnie nasze miasto w poczet 
tych, które obowiązane są do płacenia podatku do- 
mowo-czynszowego, poklasyfikował domy i powy- 
mierzał domowo-czynszowy podatek. Gmina stanęła 
w obronie pokrzywdzonych mieszkańców i wniosła 
rekurs do krajowej Dyrekcyi skarbu, gdzie jednak 
Sprawę przegrała. Odwołała się przeto do Trybu- 
nału administracyjnego, który uchwałą z dnia 8 
czerwca 1901 do l. 4409 orzekł, że Jarosław nie 
należy do miast, obowiązanych do opłacania po- 
datku domowo-czynszowego. Nie to jednak nie po- 
mogło, bo p. inapektor podatkowy zarządził nie- 
zwłoczne i jak najenergiczniejsze ściąganie tego, 
bezprawnie przypisanego podatku. Mieszkańcy m. 
Jarosławia zwracają przeto na to bezprzykładne 
i jaskrawe nadużycie uwagę krajowej Dyrekcyi 
Skarbu i apelują do jej wiceprezydenta, dr. Kory- 
towskiego, ażeby jak najrychlej polecił zasystować 
zarządzenia, samowolnie przez starszege inspektora 
podatkowego w Jarosławiu poczynione. 

Uwaga redakcyi „Przeglądu“: Ustawa z r. 
1882 Dz. ust. p. nr. 17 orzeka, że do opłacania o- 
gólnego podatku domowo - czynszowego obowiązane 
Są te miasta, w których więcej niż połowa ogólnej 
liczby domów, są czynszowymi, tj. wynajmowany- 
mi przez właścicieli osobom trzecim. Możliwem 
Jest, że dawniej Jarosław posiadał takich domów 
mniej niż połowę ogólnej liczby i chyba stosunki 
te w ostatnich latach zmieniły się do tego stopnia, 
Że ustawa o podatku domowo-czynszowym znalazła 
zastosowanie do m. Jarosławia. Gmina przedłożyła 
krajowej dyrekcyi skarbu wykaz domów, z które- 
dc wynikałoby, że w Jarosławiu nie ma jeszcze 
połowy domów czynszowych, Atoli starostwo jaro- 
sławskie przedłożyło od siebie wykaz, który do- 
Wodzi, jakoby rzecz miała się przeciwnie, Na pod- 
stawie owego wykazu starostwa, krajowa dyrekcya 
skarbu orzekła, że Jarosław podlega podatkowi do- 
Mmowo-czynszowemu. Wobec tego gmina m, Jaro- 
sławia odwołała się do trybunału administracyjne- 
go, który na podstawie wykazu, przedłożonego 
przez gminę, zniósł orzeczenie krajowej Dyrekcyi 
Skarbu i polecił, by ona przeprowadziła dochodze- 
nie, o ile wykaz gminy jarosławskiej odpowiada 
faktycznemu stanowi rzeczy, poczem ma ta dyre- 
cya przesłać trybunałowi relacyą, a on na pod- 
Stawie tej relacyi wyda stanowcze orzeczenie co 
o zaliczania m. Jarosławia do rzędu miast, obję- 
tych ustawą z r. 1882. 

Tyle podajemy dla wyjaśnienia tej sprawy. 
ądanie mieszkańców Jarosławia może więc o tyle 
yć słusznem, o ileby chodziło o wstrzymanie ścią- 

tania od nich podatku domowo - czynszowego, po- 
Rieważ merytoryczna strona sporu nie jest jeszcze 
Tozstrzygniętą. Urząd podatkowy w Jarosławiu za- 
pewne interpretuje rzecz tak, że „rekurs nie 
wstrzymuje egzekucyi*, W niniejszym jednak wy- 
Padku interpretacya ta jest nie na miejscu, albo- 
wiem chodzi tu o przystosowanie ustawy do mia- 
Sta, które jej dotąd nie podlegało, a nie o zwy- 
czajny rekurs. 

Podminowane miasto. „Angielską Wieliczką« 
nazwać można miasto Northbwich w hrabstwie 
Cheshire, zaopatrujące od wieków Anglię w sól 
kuchenną. Liczy ono 17000 mieszkańców, a poło- 
Żone jest 60 m. nad poziomem morza u spływu 
dwóch rzek spławnych: Weaver i Dane. Pod pia- 
skowcem, stanowiącym podłoże miasta, rozpościerają 
się ogromne pokłady soli, z których rocznie doby- 
wa się około 280.000 ton. Wskutek bezustannych 
robót kopalnianych i bliskości obfitych w wodę 
rzek, które zalewają raz po raz wytwarzające się 
próżnie podziemne, cały grunt pod miastem do- 
znaje ciągłych wstrząśnień i zmian swej konfigu- 
racyi. Skutek tych wstrząśnień jest w różnych wy- 
padkach różny. Niektóre budynki przesuwają się 
bardzo powoli, przez cały rox zaledwie o kilka 
cali, inne zaś nagle zapadają się, lub też zjeżdżają 
jak po sankach o duży kawał drogi. To ostatnie 
tłumaczy się oryginalnym sposobem budowania do- 
mów, jaki rozwinął się w Northwich właśnie ze 
względu na miejscowe warunki. Najczęściej nie ma 
dom połączenia ze swym fundamentem, lecz spo- 
cCzywa na nim wolno, zwykle przedzielony od nie- 
go warstwą grubych belek, Jeżeli dom taki zapa- 
dnie się w głąb, natenczas podnosi się go zosta- 
wiając fundament w dole, a wytwarzającą się 
Skutkiem tego próżną przestrzeń wypełnia się pod- 
murowaniem. Jednakże ruchy podziemne nie zawsze 
mają kierunek pionowy, lecz często także poziomy, 
zatem dość często się zdarza, że kamienica zupeł- 
nie z fundamentu swego odsuwa Się na bok, 

Także i pod invymi względami buduje się 
domy w Northwich w ten sposób, ażeby mogły 
Stawiać jak największy opór ciągłym niebezpieczeń- 
Stwom. Ściany np. prawie wszystkie utworzone są 
z krat Żelaznych lub drewnianych, wypełnionych 
cegłą. Temu też przypisać należy, że nawet w ra- 
zie przesunięcia kamienie o duży kawał, częstokroć 
nie doznają one żadnego szwanku. 

Nie ma w całem miasteczku tem ani jednego 
budynku, któryby nie miał na sobie większych lub 
mniejszych śladów tych bezustannych przeobrażeń 
podziemnych. Często zdarza się, że całe grupy do- 
mów zapadają się ze zdumiewającą szybkością, a 
oprócz tego tworzą się często w ulicach jary 
1 pęknięcia gruntn na kilka atóp szerokie. Przytem 
atoli mieszkańcy mają dziwne rzeczywiście szczę- 
ście, Podobno nigdy jeszcze wskutek takich wy- 
padków ludziom nic się nie stało, Za to często 
bydło spada w tworzące się przepaści i ginie tam, 

Jak olbrzymie są straty pieniężne, wynikające 
z tych stosunków, poznać można z tego faktu, że 
W dzielnicy najbardziej narażonej, na obszarzó 4 

ilom, kwadr. w ostatnich latach 50 uszkodzonych 
zostało około 900 budynków, z których około 650 
bądź to całkiem runęło, bądź zupełnie w zie- 
mig sig zapadło, Wobec tego nie wiele pomódz 
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może podatek, jaki zaprowadzono w wysokości 30 


ropy, na rzecz tych ubogich mieszkańców, którzy 
skutkiem wstrząśnień gruntu ponieśli straty. 

Chosiaż parlament angielski kilkakrotnie już 
zajmował się losem tego miasta, dotychczas nie 
znaleziono sposobu wyjścia z tej trudnej sytuacyi, 
niepodobna bowiem zaprzestać eksploatacyi tamtej- 
szych pokładów soli, a z drugiej strony nie po- 
myślano na seryo o przesiedleniu całego miasta 
w inne miejsce; co prawda, takie przesiedlenie 
połączoneby było z olbrzymimi kosztami. Gdy je- 
dnak weżmiemy pod rozwagę coraz bardziej wzma- 
gające się wstrząśnienia i zaburzenia gruntu pod 
miastem, to nie wyda nam się rzeczą zbyt nie- 
prawdopodobną, że może dnia pewnego miasto sa- 
mo uwolni Anglików od tego dylematu, gdyż 
skutkiem jakiegoś wielkiego przewrotu podziemue- 
go zniknie celutkie z powierzchni ziemi. 

Ofiary. Na odbudowę spalonej części kla- 
sztoru na Jasnej Górze złożyła w naszej redakcji: 
W. B. Czaja ze Stanisławowa (z prośbą o Mszę św. 
na uproszenie zdrowia i błogosławieństwa dla 
dzieci) 4 K. 

Zmarli. We Lwowie Wilhelm Schayer, radzca 
budownictwa w namiestnictwie, lat 65; we wtorek 
dostał on w swem biurze ataku apoplektycznego, a 
nazajutrz wieczorem umarł. — W Połomiu małym 
(pow. brzeski) Mieczysław Jaszczorowski, prakty- 
kant konceptowy starostwa nowosądeckiego, lat 27, 

Stan powietrza. T. o g. 6 rano + 1, w poł. 
-+ 6 R. Bar. 776. Spada. Pogodnie, 

Z bajek wiejskich. 

Antoś, co gęsi pasał na błoniu za dworem, 
Często się był zachwycał siodłatym gąsiorem. 
„O! — powiada — jak za nim chodzą wszystkie 


[gęsie... 
„A ociec przed matulą ze strachu się trzęsie...“ 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 
Dziś w piątek „Walka motyli“ komedya w 4 
aktach H. Sndermanna, z p. Woleńskim w roli 
Kesslera. — W sobotę po raz Iszy „Kierownik 
szkoły“ (Flachsmann als Erzieher) komedya w 3 
aktach Ottona Ernsta, tłum. M, Sachorowski. 


Literatura i sztuka. 


* Z teatru. Wczoraj mieliśmy znowu niezwy- 
kły debiut: artystką dramatu, która przeszło od 
roku występnje na naszej scenie i w niejednej roli 
zdobyła sobie uznanie inteligentną grą i wdziękiem, 
p. Jadwiga Mrozowska, zaciągnęła się do szeregu 
śpiewaczek operetkowych. Wczoraj po raz pierwszy 
wystąpiła w „Trzech życzeniach“ Ziehrera w roli, 
granej poprzednio przez p. Schuppównę. Powodze- 
nie miała debiutantka jak najzupełniejsze : kwiatów 
w bród; a przytem oklaskiwano ją bardzo żywo. 
Na sukces taki p. Mrozowska z wielu względów 
zasłużyła. Zgrabność jej, finezya i wdzięk są zale- 
tami bardzo cennemi dla operetki naszej, gdyż ta- 
kie, także pod względem aktorskim staranne wy- 
konywanie ról operetkowych jest u naś dość rza- 
dkie. Głos p. Mrozowska ma niewielki, w wysokim 
rejestrze trochę ostry, intonacya niezawsze jeszcze 
pewna, ale mimo to śpiew jej poparty wyraźną, do- 
skonale cieniowaną dykcyą, wywiera na słuchaczu 
wrażenie przyjemne i ujmujące. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń, 23 października. 
(Z). Niemałe zaniepokojenie w sferach po- 
siadaczy akcyi kolejowych sprawiła debata 
w Radzie państwa nad kwestyą upaństwowie- 
nia kolei państwowych, wywołana nagłym 
wnioskiem p. Kaftana. Pokazało się przy tej 
sposobności, że w kwestyi upaństwowienia 
kolei podzielona jest Izba na dwa obozy: cała 
dawna prawica jest za upaństwowieniem, zaś 
większość stronnictw niemieckich przeciw u- 
państwowieniu, gdyż upatruje w niem jeden 
z najskuteczniejszych środków slawizacyi nie- 
mieckich okolic. Najbardziej niepokojącem dla 
giełdy jest jednak zakończenie debaty nad na- 
głością wniosku p. Kaftana, gdyż dowiodło, że 
partya zwolenników upaństwowienia ma w Izbie 
bardzo znaczną przewagę, tak dalece, że wię- 
kszością dwóch trzecich przeparła uchwalenie 
nagłości tego wniosku. Wprawdzie wniosek 
ten zmierza jedynie do upaństwowienia kolei 
czeskich, t. j. Statsbahnu i kolei północno-za- 
chodniej, ale to nie ulega wątpliwości, że gdy- 
by linie czeskie upaństwowiono, to upaństwo- 
wienie kolei północnej i południowej byłoby 
już tylko kwestyą bardzo krótkiego czasu. 
Przy kolei południowej zwłaszcza konieczność 
upaństwowienia zajść może prędzej, niż się 
jtego wszyscy spodziewają, bo już dzisiaj z tru- 
dnością przychodzi jej opłacać procenta od 
swych długów wynoszących dwa miliardy ko- 
ron, a po wybudowaniu przez państwo nowych 
kolei alpejskich pozycya jej będzie jeszcze 
gorszą. — Z niecierpliwością więc oczekuje 
giełda dalszego przebiegu obrad w komisyi 
kolejowej nad sprawą upaństwowienia. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 617 20, węgierskie 63100, 
Anglobanki 259:50, Uniony 51500, Bankve- 
reiny 41975, Linderbanki 39450, Ludwiki 
427:50, Ozerniowieckie 519'00, Elbethale 466-00, 
Wenta papierowa 9840, srebrna 98:25, au- 
stryacka glota 11880, austr. renta wal. kor. 
95:50, węgierska złota 118'50, węgierska renta 
wal. kor. 9275, dukat 1131, 20-franków. 19'02—, 
20-markówka 23:45—, rubie 2'537/,. 

$ Z kolei. W dniu 20 października br. otwar- 
to przystanek kolejowy „Rzemień* w obrębie Dy- 
rekcyi kolei państwowych w Krakowie, między 
stacyami Dąbie i Rzochów w kilometrze 21'8 kolei 
lokalnej Dembica-Rozwadów-Przeworsk, dla ruchu 
osobowego i pakunkowego. Bilety jazdy sprzedaje 
sią na wymienionym przystanku; pakunki przyj- 
muje się za opłatą w stacyi odbiorczej. Odjazdy 
pocjągów zatrzymujących się na tym przystanku 
zawarte są w dotyczącem ogłoszeniu. 


TELEGRAMY „PRZEGLĄDU . 


Wiedeń 25 pażdziernika. Import z Węgier 
do Austryi wynosił w miesiącu wrześniu 1901 o- 
krągło 4,086.000 centnarów, eksport Austryi do 
Węgier 2,017.000 eentnarów. Od stycznia do wrze- 
Śnia 1901 r. import z Węgier wynosił 31,828,000 
centnarów (o 477,000 centnarów mniej niż w tym 
samym okresie roku zeszłego), eksport zaś 17,008,000 
centnarów (e 1,861,000 centnarów więcaj, niż w tym 
samym okresie r, z,) 

Oedenburg 25 października. Schladerer sfał- 
szował był 800 akcyi pierwszeństwa Towarzystwa 
elektrycznego w Eisenburgu; kazał mianowicie 
wydrukować formularze i sam je zaopatrzył w pod- 
pisy. — Wiceprezydenta upadłego banku Friedri- 
cha aresztowano, 

Kraków 25 pażdziernika, W bankiecie oby- 
watelskim, wydanym wczoraj na pożegnanie mar- 


szałka Potockiego, wzięli między innymi udział 4 Chili obsadziło sporne 


| także  feldmarszałkowie porucznicy Huber, Hor- 
hal. od każdego metra kubicznego wypompowakej ; setzky, Dessovic, ekscelencya Tarnowski, Czyszczan, 


Bobrzyński i Zborowski, wielu profesorów uniwer- 
sytetu z prorektorem Jakubowskim na czele, Mar- 
celi Czartoryski, prałat Julian Bukowski, prałat 
Chotkowski. Pierwszy toast na cześć marszałka 
wzniósł prezydent Friedlein, drugi na cześć mar- 
szałkowej Potockiej prałat Chotkowski. Potocki 
dziękując podnosił potrzebę harmonii i zgody. 
„Zasady harmonii i zgody — mówił — rozszerzyć 
należy jeszcze dalej, zastosować do bratniego na- 


lierach. Rząd argentyński zaprotestował prze- i 


ciw temu i czyni energiczne kroki. 
Paryż 25 października. Wczoraj zmarł na 


Wiedeń 25 pażdziernika. (Giełda zbożo- 
wa). (Kursa w koronach | po 50 kilogramów). 
Pszenica na jesień 8'19 —8'21, na wiosnę 8:51 — 


zamku Chambly książę Joachim Murat, teść mini- | 8'52; żyto na jesień 724—726, na wiosnę 


stra Gołuchowskiego. 

Londyn 25 października. Do Standarda do- 
noszą z Szangaju, że wicekról Junglu wysto- 
sował do Lihungczanga list, w którym pisze, 
Że cesarzowa wdowa w przeciwieństwie do ce- 
sarza gorąco życzy sobie nawiązania przyja- 
źnych stosunków z Rosyą i jej opieki w Pe- 


rodu, który razem z nami Galicyę zamieszkuje. | kinie. 


To, co się im słusznie należy, powinno się przyznać 


Urzędowa depesza z Szangaju zapewnia, | 


i spełnić rzeczywiste potrzeby kulturalne Rusinów. | że cesarz chiński wystosował do wicekrólów po- 


Uwzgłędniać i pamiętać o zasadzie: mie rób dru- 
giemu, co tobie nie miło, — jest zdaje mi się nie- | 
tylko zasadą sprawiedliwości, ale 1 dobrą polityką, 
dążącą do tego, aby ten naród został naprawdę na- 
szym bratnim narodem“. Mówca zakończył w te 
słowa: „Wznoszę toast na pomyślność całego kraju, | 
a zatem tego, co każdemu z nas najbardziej i 


sercu leży, tego, do czego wszyscy wspólnie dą- 
żymy, na harmonię, oraz zgodę wszystkich czynni- 
ków, co jest warunkiem nieodzownym naszej po- 
myślności*, 

Szereg toastów zakończył Ludwik Dębicki. 
Marszałek, po pożegnaniu sięz wszystkimi, o 9-tej 
wieczorem odjechał do Lwowa. 

Kraków 25 października. O 5-tej po połu- 
dniu odbyło się uroczyste pożegnanie marszałka | 
w Banku galicyjskim dla handlu i przemysłu. Ze- 
brali się rada zawiadowcza. dyrekcya i urzę- 
dnicy — przemawiał prezes Tołłoczko. Hr. Potocki 
dziękując, życzył dalszego rozwoju instytucyi. 

Kraków 25 października. W bankiecie na 
cześć marszałka Potockiego wzięło udział około 
150 osób. Oprócz wymienionych przybyli mię- 
dzy innymi reprezentanci duchowieństwa: ks. 
kan. prof. dr. Spis i ks, kan. dr. Wład. Ban- 
durski, prezydent Friedlein z wiceprezyden- 
tem i licznem gronem radzców miejskich, pre- 
zes Rady powiatowej dr. Franciszek Paszkow- 
ski z członkami Rady, wszyscy naczelnicy 
władz, oraz rozmaitych instytucyj, obywatel- 
stwo itd. 

Kraków 25 października. Prezesem rady 
nadzorczej kolei lokalnej Trzebinia - Skawce 
wybranym został w miejsce hr. Potockiego Ju- 
liusz Siegler Eiberswald, zastępcą prezesa radca 
dworu Wiktor Kolosvary. 

Kraków 25 pażdziernika. Tutejsze obser- 
watoryum astronomiczne otrzymało doniesienie 
od p. Feliksa Wiśniewskiego w Szczawnicy, 
że w nocy z 20 na 21 b. m. o godz. 2 m. 40 
dało się tam uczuć rzekomo silne trzęsienie 
ziemi, trwające parę sekund i wywołało w Le- 
śnicy panikę pomiędzy ludem. 

Jedynym widocznym skutkiem było świe- 
że oderwanie się skał na górze Bryarce, które 
stoczyły się z samego szczytu pod krzyżem 
do połowy góry. Czy to oderwanie się w sa- 
mej rzeczy nastąpiło skutkiem trzęsienia zie- 
mi, na razie trudno skonstatować. 

Wiedeń 25 października. Wobec zarzutów, 
że zarząd monopolu soli przez niewczesne pod- 
wyższenie ceny soli fabrycznej wywołał obe- 
ene przesilenie w fabrykacyi sody, a zwłaszcza 
zamknięcie ruchu fabryki sody w Szczakowej, 
konstatują, że zarząd monopolu, zmuszony 
w roku zeszłym podnieść ceny soli, ponieważ 
pozostały one znacznie w tyle po za kosztami 
fabrykacyi, właśnie dla owej fabryki okazał 


jak największą względnośó, podnosząc dla niej | 


cenę soli do kwoty, nie równającej się nawet 


kwi: E. Fischler z Stanisławowa. 


łudniowych prowincyj zapytanie, jakich środ- 
ków możnaby skutecznie użyć przeciw Rosyi 
i jej pretensyom do Mandżuryi, oraz czy w ra- 
zie zawikłań można liczyć na poparcie Anglii | 
i Japonii. I 

Madryt 25 października. Dziennik Epoca | 
donosi, że na radzie ministeryalnej pod prze- i 


7:42—7'43; kukurudza na wrzesień - październik 
544—5'45, na maj- czerwiec 6'37 —6'38; owies 
na jesień 7'22—7'24, na wiosnę 7:53—7'54. Ree- 
pak na wrzesień-październik 0'600—0'00, na 
styczeń-luty 000—000. Olej rzepakowy na 
styczeń-kwiecień 0'00—0'00. Tendenoya: 
spokojna. Pogoda: piękna. 

Budapeszt 25 października. (Giełdą zbo- 
żowa). (Kursa w koronach i po 560 klg.). 
Pszenica na październik 8'07—8'08, na kwie- 
cień 884—835; żyto na październik 7'04— 
705, na kwiecień 718—7'14, owies na pa- 
ździernik 6'91—6'92, na kwiecień 7'21—722; 
kukurudza na październik 0'00—000, na maj 
5.09--5'10. Rzepak 00'00—00:00. — Oferty 
ua pszenicę: mierne. Chęć kupna: ograniczo- 
na. Tendencya: spokojna. Pogoda: pochmurno, 


wodnictwem królowej -regentki wywiązała się ' WDN ZZZZNZZZE WZ ZEZEEERREA 


gorąca rozprawa o stanie marynarki, z czego 
powstały nieporozumienia, które mogą wywo- 
łać przesilenie ministeryalne. 

Montevideo (w Urugwayu) 25 paździer- 
nika. Minister handlu podał się do dymisyi. 
Oba stronnictwa polityczne „kolorowych“ i 
„białych* starają się dojść do porozumienia, 
aby wspólnemi siłami zapobiedz zaburzeniom, 
których obawiają się z powodu nadchodzących 
wyborów do parlamentu. 


Rada państwa. 
Wiedeń 25 października. Posiedzenie dzi- 
siejsze rozpoczęło się dopiero po godzinie pierw= 
szej, ponievaż przedtem rząd rokował ze stron- 


Lwów 25 października (Z izby handlowej). 

Obliczenie w walucie koronowej. 

Akcye za 100 K.: Kolej gal. Karola Ludwika po 
420 Koron 426:00 do 43800, Kolej Lwowsko-Ozarn.-Jaska 
po 400 kor. 518.00 do 528.00. Banku hipotecznego po 
400 kor. 518.60 do 528:00. Akcye garbarni w Rzeszowie 
po 400 kor. —*— do 100:—. Tow. budowy wagonów 
w Banoku po 500 koron 860:— do 880.—. Bankn dla 
handlu i przemysłu po 400 k. 850.— do 858,—. 

Listy zastawne ua sztukę: Banku hipot. galio. 
5 proc. los, w 50 lat. z 10 proc. prem, 1)9:50 do 000:00 
4 i pół proc. los. w 50 lat 97:10 do 97:80, 4 proc. los, 
w 60 iat 89,80 do 90'00. Banku kraj. 4 i pół proo. los w 
51 lat 39.00 do 99.70 Banku kraj. 4 proc. los w 57 lat 
92-— do 32:70. — Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (I emi 
sye) 98-80 do 94:00, 4 proc, los w 41 i pół latach 98.50 
do 34.20, 4 proc. los w 56 lat 80-20 do 20.90. 

©bligi za sztukę: Gal. fund. propinacyjnego 4 pro. 
96-10 do 86:80. Bukowińskiego fund. propin. 5 proc. 101-50 
do —'—, Kom. Bankn kraj, 5 proc. (II emisyi) 101-— do 


nictwami, aby cofnęły wnioski nagłe. Stronni- | 61:70. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
etwa oświadozyły gotowość cofnięcie nagłych | po 200 koron 92:00 do 8270. Pożyczki kraj. s r. 187B 6 


wniosków, wobec czego dyskusya budżetowe 
rozpocznie się jeszcze na dzisiejszem posie- 
dzeniu. 


HOTEL GEORGEA. 

Przyjechali dnia 25 października. Dr. O. 
Freundlich z Czerniowiec. L., Krzystkiewicz z Nie- 
katowic. J. Klein i J. Burckt z Wiednia. Hr. M. 
Tarnowska z Podola ros. F. Koszowski z Bukowi- 
ny. M. Giusseł z Felsztyna. 


HOTEL EUROPEJSKI 
Lwów — Plac Maryacki 
ALBERT SZKOWRONŃ. 
Przyjechali dnia 25 pażdziernika. 
Barthel de Weidenthal z Krakowa, M, Dembiński 
z Radziechowa. B. Politzer z Krechowic. M. Ehren- 
stein, J. Meier i H. Cellerin z Wiednia. M. Gold- 
berg z Grzymałowa. M. Broklowa z Rosyi. O. Ló- 
wy z Wrocławia. M. Geipler z Budapesztu. M 
Wiśniewski z Kijowa. 


HOTEL FRANCUSKI 

Plac Maryacki — Lwów. 
Pierwszorzędny hotel s komfortem urządzony, pil- 
zneńska restauracyn s pokojem do śniadań, cu- 
kiernia w miejscu. 

Przyjechali dnia 25 pażdziernika. M. Ska- 
rzyńscy, A. Springer i N. Dobrzańska z Przemy- 
śla. N. Pilarscy z Buczacza, J. Kartowski z Kra- 
kowa, S. Zalescy z Szczerca. K. Gołębski z Szu- 
mlan, J. Schuster, G. Halban i G Oser z Wiednia. 
A. Weigel z Jarosławia. L. Frischowa z Trembo- 


Baron 


A. Mogilnicki z 


wlasnym kosztom, i zezwalając jej na pope Rohatyna. A. Horwath z Sambora. D. Gross z Bu- 


dzanie aż do */, zapotrzebowania swego tań- 
szej zagranicznej soli fabrycznej bez opłaty 
cła. Większe jeszcze ustępstwa byłyby wywo- 
łały zażalenia konkurentów, oraz konsumentów 
sody, zwłaszcza w Galicyi, gdzie konsumenci, 
mimo podniesionych cen soli, zamierzali wybu- 
dować własną fabrykę sody. Właśnie postępo- 
wanie konsumentów sody i ich utyskiwania 
przeciw kartelowi sody nasuwają myśl, że 
obecne przesilenie nie zostało wywołane pod- 
wyższeniem cen soli fabrycznej, 

Wiedeń 25 października. Jak donosi Polit. 
Correspondena, wielki książę rosyjski Michał 
Mikołajowicz przybędzie 26 listopada do Bu- 
dapesztu celem odwiedzenia Cesarza. 

Praga 25 października. Dziś obchodzono 
tu uroczyście 300-letnią rocznicę śmierci astro- 


noma Tycho-Brahy. Na uroczystość;wysłały de- 


legatów towarzystwe naukowe i rząd. Na gro- 
bie złożono bardzo liczne wieńce. Obecny był 
także prof. Marchand z Londynu i inni uczeni 
z zagranicy. 

Berlin 25 pażdziernika. Rosyjski ambasa- 
dor wręczył prof. Virchowowi imieniem cara 
order Białego Orła. 

Gmunden 25 października. Przybył tu 
grecki król Jerzy. 

Montceau les Mines 25 października. Od 
czasu ogłoszenia rozporządzenia prefekta złożo- 
no w prefekturze 30 sztuk broni. 

Paryż 25 października. Prezydent mini- 


strów Waldeck-Rousseau otrzymał memoryał i 


komitetu narodowego robotników górniczych. 


Jak zapewniają, memoryal ten żąda tylko o-i 


świadczenia ze strony prezydenta ministrów w 


sprawie postulatów górników. Waldeck-Rousseau | 


odpowie na to pismo po jutrzejszej radzie ga- 
binetowej. 

Londyn 25 października. Do Timesu dono- 
szą z Szangaju: Dzienniki chińskie ogłaszają 
wyciąg traktatu mandżurskiego, podług które- 
go Chiny mają w zamian za odstąpienie im 
przez Rosyę kolei Szanhaikwan-Niuczwang 
przyznać Rosyi pewne korzyści. Rosya zatrzy- 
muje nadal wszystkie przywileje kolejowe i 
górnicze w Mandżuryi. Garnizony w Mandżu- 
ryi mają się składać z wojsk, wyówiczonych 
przez Rosyę. Mandżurya ma wprawdzie dostać 
się znowu Chinom, jednakże wojska rosyjskie 
zostaną tam tak długo, aż w całym kraju za- 
panuje trwały spokój. Przypuszczają, że potrwa 
to 3 lata. 

Do Timesu donoszą z Tokio: Dzienniki 
japońskie, omawiając traktat mandźurski, twier- 
dzą, że jest on dla Japonii bardzo niekorzy- 
stny. Przyrzeczeń rosyjskich, dotyczących co- 
fnięcia wojsk z Maudżuryi, nie można brać na 
seryo. Japonia nio może dopuścić, aby Man- 
dźurya przeszła w posiadanie Rosyi. , 

Rzym 25 października. Watykan rozpo- 
czął rokowania w celu utworzenia poselstwa 
w Pekinie. 

Petersburg 25 października. Wielki ksią- 
żę Michał Mikołajewicz wyjechał za granicę i 
zwiedzi między innymi Drezno i Wiedeń. 

Madryt 25 października. 13 biskupów za- 
siadających w senacie przybędzie tu, aby 
zwalczać dekret, dotyczący kongregacji. 

Londyn 25 października. Do Daily Mail 
donoszą z Buenos Ayrez, że wojsko republiki 
terytoryum w Cordy- 


dapesztu. J. Friedman z Tarnopola. Z. Łapiński z 
Chorostkowa. H. Czaykowscy z Bóbrki. 


Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakeyi, nie bierze też ona 
za nią na siebie Żadnej odpowiedzialności. 


Codriennie I 
wcześniej do nabycia w biurze Piohna 


rzedstąwiemie. Począiek o godzinie 8 Bilety 


- Dr. Stanisław Zabłocki 


powrócił i ordynuje w chorobach nosa, gardła i piersi 
od 11—12 i 3—5 Kopernika 28 i p. 
Docent hydroterapii Uniw. Lwow. 


Dr. EDMUND KOWALSKI 


ordynuje obecnie w godzin. popołud. (8—5) ul. Aka. 

demicka 11 parter, mieszka zaś stale w zakładzie wo- 

doleczniczym „Kiselka'. Zakład wodoleczniczy i 

pensyonat „Kiselka* we Lwowie OTWARTY 
PRZEZ CAŁY ROK. 


SZKOŁA KROJU EUGENII WECKE- 
RÓWNEJ przeniesioną została na ul. 


e. k. uprz. galic. akc. 


Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe 
i monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym nie 

licząc żadnej prowizyi. 
i Wiedeń 25 października. Kursa giełdowe. 
Losy : a) procentowe : - - 


Austr. zakl. kr. zobl. pr. z r. 1880 3'/, 
1889 3%, 


Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. m.k. 4%/, 500.— 
Uregulow. Dunaju z r. 1870 100 zł.5', 263.00 


Weg. Banku hipotecznego po 100 zł. 4'/, 
Pożyczka Ze = prem. po 100 fr. 2"/, 
"Tureckie obl. prem. kolej po 400 fr. 
b) bezprocentowe : 

Budapeszteńskie (Basilica) 6 zł. 1660, Zakł. 
kred. dla b. i p. po 100 zł. 403.—, Clary 40 
zł. m. k. 154.—, Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 
88.—, Losy m. Krakowa 20zł. 16.00. Pożyczka 
m. Lublany 20 zł. 66.—,' Ofen 40 zł. 168.00 
Palffy 40 zł. m. k. 170.00. Czerw. krzyża austr 
10 zł. 48.00, Czerw. krzyża węg. 5 zł. 2360, 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10zł. 55.—, Salma 
40 zł. m. k. 236.—, Pożyczka saloburska 20 zł. 
79.00, Pożyczka St. Głenois 40 zł. m. k. 265 00, 
Losy komunalne m. Wiednia r. 1874 402, —. 

Wiedeń 25 pażdziernika. (Gielda towaro- 
wa). Cukier (spokojnie) 20'10. Nafta galicyjske 
bez zmiany. Spirytus 3940. — Tendencya 
słabsza. —- Śr”. 

Berlin 25 października. (Zamknięcie gieł- 
dy). (Podług obliczenia procentowego). Ban- 
noty anstrysckie 85 20. Spirytus 33 30. 

Paryż 25 października. (Zamknięcie giei- 
dy). Trzyproceatowę rente 10042. Mąka 
(„Fleur de Paris“) 26 65. 

Frankfurt 25 pażdziernika. (Giełda zagra- 
niczna) Kredyty austryackie 195'40. Koleje 
państwowe 138390. Alpiny 00000. Disconto 
17010. Larra 181'40. 


93.25 
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proc. —'— do —.-—.4 proc. 1898 r. 42.80 do 98.00, min- 
sta Lwowa 4 proc. po 200 koron 8783} do 8800, ,41/,0/, 
po 200 koron 97:— do 87:70. 


RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 
obowiązujący z dniem l-go maja 1901 roku 
(Czas środkowo-europejski). 


POCIAG Do L Ą 
posp. | osob. 0 wowa Z: 
przych. o goiz. (na dworzec główny) 
pwj] — Czerniowiec, Jckan, Jaas, (Constancy, Bukaresztu) 
E 2831| — Krakowa Orłona, N. Sgcza, Jasła, Chabówki i Za- 
kapanego, Berlina Wrocławia, Warszawy i 
£ Wiednia) 
|| — | 8'95f] Podwołoczysk, Grzymalowa, 
— 6'10 | Krakowa (Berlina, Warszawy, Wiednia, Oświęcimia, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa) 
- 6'20 | Czerniowiec, (Ickan, Suczawy, Czortkowa, Kałnsza) 
— 6'46 | Brzuchowic (codziennie od 16 maja do 15 września 
włącznie) 
- 7:45 | Janowa 
= 8-0 | Tarnopola (Brodów) 
— 8-10 | Ławocznego (Chyrowa, Horyasławia, Kałusra i Po- 
sztu) 
_ 8-15 | Sokala i Rawy ruskiej 
— 8-50 | Krakowa (Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, 
Berlina, Wrocławia, Orłowa od *%/ę do 1:/., Tar- 
nowa, Peaztu) 
— 11-86 | Rzeszowa (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Prze- 
my5la 
— 11-55 MRT (Kerösmezð, Potntor, Chodorowa) 
- 12:55 | Janowa 
m 1:10 pzy Stryja, Kałusza, Chyrowa (z Ławocznego 
od i czerwca do 15 września) 
1% —_ Krakowa, Wiednia, Wrocławia. Berlina, Tarnowa, 
Rzeszowa, Rozwadowa, Przeworska, Sanoka, 
Chabówki i Zakopanego 
18 — Czerniowiec, Ickan, Bukaresztu, Gałacn, Jass, Hu- 
siatyna ì Stanislawowa 
1:86 = Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Hu- 
siatyna, Tarnopola i Brodów 
= 8:14 | Brzuchowic (od 16 maja do 15 września w niedziela 
— i święta) 
440 | Samhora, Borysławia, Drohobycza, Stryja 
= 6-85 | Podwoloczysk (Kijowa, Odessy, Gizymalowa, Ko- 
zowy, Brodów) 
- £-40 | Czerniowiec, ltzkan, Stanisławowa 
- 5.50 | Krakowa, Berlina, Wrocławia, Wiednia, Orłowa, 
N. Sącza, Tarnowa, Jaala i Rzeszowa 
= 6-00 | Sokala, Bełzca, Lubaczowa, Rawy ruskiej 
pz 7 36 gł Brzuchowic (od 16 maja do 15 września w niedziele 
1 święta) 
8:40 | — Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, 
Lnbaczowa, Sonoka, Przemyśla, x 
— 8-60 i Brzuchowic (od 16 maja da 15 września codziennie 
= 8:00 fĘ Janowa (od 1 maja do 15 września w niedziele 
f święta) 
= 9-30 JĄ Czerniowiec, lckan, Bukaresztu, Husiatyna, Potntor, 
Kiresmezi 2 
= 941] Janowa (codziennie od 1 maja do 80 września) 
— 9.50 i Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy, 
Tarnowa. Jasła, Przeworska i Rozwadowa 
— | 1020 fH Podwołoczysk. Kijowa, Odessy, Brodów, Kopy- 
czyniec, Zaleszczyk. skały, Iwania pustego. _ 
= 10:60 $ | Ławocznego, Pesztu, Chyrowa, Kałusza, Borysławia 
(na dworzec „Podzamcze”*) 
= S'i? G] Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola, 
740 | Tarnopola i Brodów A 
= Podwołoczysk. Kijowa, Odessy, Grzymałowa i Brodów 
811 |Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Zaleszczyk, Kopy- 
czyniec, Podwysokiego i Brodów 
10:02 Și Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczy- 


niec, Zaleszczyk, Skały, Iwania puatego. 


Ze Lwowa do: 
(z dworca głównego) 


Krakowa, Rozwadowa, via Przeworsk, Jasła, Cha- 
bówui, Zakopanego, Orłowa, Wiednia, Wrocławia, 
Berlina. 

lckan, Czerniowiec, Stanisławowa, Bukaresztu, Con- 
stancy 3 

t Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, 

Sambora. Jasła, Stróż, Rozwadowa, via Dębica, 

Wieliczki. 

z] Brzuchowio (od 16 maja do 15 września codziennie) 

#25 | Czerniowiec, Podwysokiego, Potutor, 

Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brudów, Kopyczyniec 

Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia 

Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa 

Krakowa, Bogunina, Warszawy, Chyrowa, Przewor- 
ska, Rozwadowa, Stróż, Tarnowa, a od 15 
czerwca do 15 września włącznie Sanoka, Ry- 
manowa, Iwonicza i Jasła 

#00 | Skolego, Chyrowa. Kałusza (do Ławocznego od 1 

czerwca do 16 września) 

B | Janowa 

Podwołoczysk, Brodów, Grzymałowa, Korowy 

Sokala, Bełzoa, Lubaczowa, Rawy ruskiej 

Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor 

Janowa (od 1 maja do 15 września w niedziele 


i fwięta” 4 

Podwoloczysk (Kijowa, Odessy, Brodów) Kopyczyniec, 
Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa 

Brzuchowic (oa 16 maja do 15 wrzesnia w niedziele 
i awięta) 

Czerniowiec, lokan, Stanisławowa, Huałatyna, Kerda 
mezj 

Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, | 

Stryja, Drohobycza. sł r” Sambora i Chyro: 
wa (Skolego tylko od 1 maja do 30 września 

Janowa (codziennie od 1 maja do 15 września) | 

Brzuchowic (codziennie od 16 maja do 15 września) 

Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jaro- 
sławia 


Stanisławowa f m 

Krarowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, 
Ortowa (od 15 czerwca do 15 września), Chyrowa, 
Mezb-Laborcza, Pesztu, Oświecimia. 

Janowa (od i maja do 15 wrzceńnia w dni powase 
dnie. a nd 16 września do 30 kwietnia 1808 60- 
dziennie) 

| Lawocznego, Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza 
[| Tarnopola i Brodów 


7:25 | Sokala i Rawy ruskiej k y 
7'52 | Brzuchowic (od 16 maja do 15 września w niedziele 
| i świę 
= #20 [| Janowa Ca 1 maja do 15 września w niedziele 
i święta) 


| Czerniowiec, ltzkan, Jass, Bukaresztu, Czortkowa, 
| Bortometn. Seretu. Brodiny, Snezawy 
11:00 „Krakowa, Wiednis, Warszawy. Wrocławia, Rozwa- 
dowa, via Przeworsk, Rzeszowa, Orłowa, Chy- 
| rowa, Rymanowa, Iwonicza, Chabówki, Zako- 
panego i Wieliczki 
H Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Grzymałowa. 
(z dworca „Podzamcze'') 
Podwołoczysk, Brodów, Kijowa. Odessy, Kopyczyniec 
Podwołoczysk, Kopyczyniec i Zoleszczyk, 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Zaleszczyk 
Skały, lwania pustego, Grzymałowa, Kijowa 
Odessy 


Tarnopola i Brodów 
s] Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Zaleazezyk, 
Podwysokiege i G OWA 


Uwaga. Pora nocna jest oznaczoną ramkami. — 
Ozas środkowo-europejski jest późniejszy o 86 minut 
od czasu lwowskiego. W mieście wydają bilety jazdy: 
Zwykłe bilety ajencya drienników J. Bt. Sokołowskiego 
w Pasażu Hausmana L 9 od 7mej rano do 8mej godziny 
wieczorem, zań zwykło i wszelkiego innego rodzaju bilety, 
taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. bia- 
ro informacyjne kolei państwowych (ul. Krasickich 1. 5, 
w podwórxu, sohody II, drawi nr. 62) w godzinach nrzę- 
dowych (8—8, w ówięta 9—12; E 


kd 


"CUDZE PIÓRA 


Eugenii Żmijewskiej. 


(Ciąg dalszy). 

Powrócił szybko do domu, spodziewał się, 
że zastanie list od Reginy. 

Nadzieja była niedorzeczna, świadczyła, 
jak dalece wierzył w miłość swejej kuzynki. 

W domu, naturalnie, listu nie zastał. Za- 
wiedziony w swych nadziejach, rozpłakał się, 
jak dziecko, ale i ten wybuch żalu nie trwał 
długo. Optymizm wziął górę. Karol łzy otarł 
i począł się zastanawiać, co dalej robić, jak za- 
żegnać to niewiadome nieszczęście. 

Południowcy wśród najgwałtowniejszego 
porywu uczuć nie tracą trzeźwości; ich umy- 
sły, tak samo, jak ich niebo, zawsze jasne. 
Karol, pomimo rozpaczy, zastanawiał się nad 
faktami i wyprowadzał z nich wnioski. 

Głównym, niezbitym faktem, którego u- 
czepił się oburącz, wiedziony zachowawczym 
instynktem uczucia, niemniej silnym od in- 
stynktu życiowego — owym faktem było, iż 
Regina go kocha. 

Drugim niemniej oczywistym — że wy- 
nika jakaś ważna przeszkoda, stojąca w 
poprzek ich szczęściu. Zdarzyło się to przed 
dwoma dniami, nie dawniej. Owa przeszkoda 
nie istniała bowiem w dniu balu, gdy kuzynka 
wysłuchała jego wyznań. 

Karol ochłonął już; nie sądził Reginy z 
namiętnem uprzedzeniem, które przed chwilą 
spowodowało go do wyrządzenia jej tak wiel- 
kiej n'esprawiedliwości. Wierzył już, że była 
szczerą, jak potem, błagając go, aby nie starał 
się przeniknąć pobudki, która ją zmusza do 


g00000000 000000000 
Po cenach 


redakcyjnych ogłoszenia do wszyst- 


kich bez wyjątku dzienników, Hymalaya 
iwowskich, krakGwskich, Hymalaya 
warszawskich, wiedeńskich, Peleryny 
czeskich, francuzkich ect. 28 złr. 


czasopism fachowych miejscowych, 
zamiejscowych i zagranicznych, za- 
mówienia na klisze i rysanki do 
agłoszeń, prenumeratę na 
wszelkie pisma 


Kosztorysy gratis. 


| Choroby weneryczne 


i zastarzałe, obojga płci cho- 
roby skórne I kobiece, osła- 
bienie na tle neurzsihenii le- 
czy radykalnie Dr. FRISCH, 
Pasaż Hausmana |. 8. Zabiegi 
lecznicze odbywają się pod 
osobistym dozorem. Badania 
mikroskopijne i endoskopijne 


| 
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Peleryny 


Bluzki wełniane po 5—6'50. 
Bluzki jedwabne po 9:50, 12, 14 


poleca w olbrzymim wyborze 


Tadeusz Górski 


A AA RA AN | NOOO © 73 AT 


| zerwania wbrew woli i sercu. 
| To był trzeci fakt niezbity. A czwarty, 
iże chodziło o małżeństwo z innym. Ten pro- 
|jekt powstał przed paru dniami. To także nie 
ulegało wątpliwości, bo w razie przeciwnym 
Regina postępowałaby z nim inaczej na balu. 
e jej rodzica wpłynęli na ów nagły pro- 
jekt — to wynikało z piątego faktu, a miano- 
wicie ztego, że pani Le Prieux nie wspomnia- 
s Reginie o liscie pani Huguenin. 

Na razie, uniesiony gurewem, nie zwrócił 

uwagi na ten ważny szczegół. Teraz zrozumiał, 

|że to przemilczenie pani Le Prieux dowodziło, 
że ona nie chce dawać córce wyboru pomiędzy 
| kuzyni a tym drugim. 

Ale kim?... Jakie argumenty skłoniły Re- 
giuę do wyrzeczenia się uczuć? 

Tu wyobraźnia Karola zahaczała się o ta- 
jemnicę, nie mogła już snuć dalej wniosków. 
Domyślał się, że pani Le Prienx zmusiła córkę 
do wstrętnego dla niej małżeństwa jakąś po- 
gróżką. Nie mógł odgadnąć natury tej pogróż- 
ki, bo, jak to już zaznaczyłem, nie zdawał so- 
| bie sprawy z sytuacyi towarzyskiej państwa 
Le Prienx, nie wiedział, jakim Lott prowa- 
dzą dom na wielką stopę i przyjmują paryski 
, high-life. 

Zastanawiając się nad tą zsgadką, odkrył 
drugą: niepojętem było, dlaczego rodzice Re- 

|giny jemu przynajmniej nie wyjaśnili pobudek 
R odmowy, gdyż oczywistą odmową były 


te projekty małżeńskie, uczynione pomimo li- 
stu jego matki. 

Doszedł do tego punktu w swych rozmy- 
ślaniach. gdy u drzwi rozległ się dzwonek. Na 
ten dźwięk serce zabiło w nim żywiej. Otwo- 
rzył w nadziei, że to list od Reginy, a widząc 
JA jej ojca, mimowoli zawołał: „Dzię- 

uję! 

Ten wybuch wdzięczności był niezrozu- 
miałym dlą pana Le Prieux, ale co było oczy- 


damskie double 16-50. 
cieplejsze 18—21 złr. 
podszyte ciepłe od 
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| payi muje i wszędzie 
Ajenoya dzienników i ogłoszeń Lwów, plac Maryacki 8 R: 
Sokołowskiego (róg Hetmańskiej). Dabycia, 
we Lwowie, Pasa? Hausmana Nr. 9. OBGOGOGOGOGOGOOOGO : 
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wistem — to wzruszenie Karola, świadczące o! 


PRZEGLĄD z dnia 26 października 1901. 


! jego uczuciach dla Reginy. Te uczucia odpo- 
wiadały tak dalece pragnieniom i nadziejom 
ojca, że odrazu przemówił serdecznie. 

Uspokój się — rzekł. — Nabierz otuchy, 

Nie masz mi za co dziękować. Spełniam tylko 

mój obowiązek rodzicielski... Jesteś okropnie 

wzruszony, mój biedny chłopcze! 

Karol wobec takiej serdeczności rozpła- 
kał się znowu i padł w objęcia pana Le Prieux, 
powtarzając : 

— Dziękuję, dziękuję! Jaki pan dobry I 

Ten wybuch rozpaczy wzruszył Hektora 
do głębi, ale nie dawał on folgi wzruszeniu, bo 
chciał jak najprędzej dowiedzieć się, jakie u- 
czucia i stosunki łączą dwoje młodych. 

Pociągnął za sobą Karola do gabinetu, 
który służył też za salon młodemu adwokato- 
wi bez klientów. 

Le Prieux był już u niego parę razy i 
lubił to mieszkanko, przypominające mu jego 
własną młodość i miłą Prowancyę. 

Meble orzechowe sprowadzone były z ro- 
dzicielskiego domu, na ścianach wisiały foto- 
grafie i krajobrazy prowansalskie, przez okna 
i z małego balkonu było widać drzewa ogrodu 
Luksemburskiego; to mieszkania kawalerskie 
tchnąło marzeniami, romantyzmem, było jakby 
oazą ciszy i spokoju wśród paryskiego odmętu. 
Nie, ja nie jestem dobry — mówił He- 
ktor. — Je. jestem poprostu ojcem, spełniają- 
cym swój obowiązek, ale i ty powinieneś do- 
pełnić twego i powiedzieć mi wszystko, otwar- 
cie, szczerze. | 

— Cóż mógłbym jeszcze dodać do słów, 
przesłanych w liście mej matki do państwa?... 

Wuj przyszedł zapewne potwierdzić to, co mi 

już mówiła kuzynka — oświadczając, że to 
małżeństwo jest niemożliwem. Powinienem był 
domyślić się tego, skoroście mnie nie wezwali 
zaraz po otrzymaniu listu mej matki... A je- 
dnak byłbym dołożył wszelkich starań, aby 

uszczęśliwić Reginę, pracowałbym niezmordo- 
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Perfumy z białych fiołków 


znakomite, cena 80, 150 h. 213K. 


wanie, aby jej zapewnić dobrobyt, do którego 
przywykła. Mame pisała to w mojem i swojem 
imieniu. 

Jeśli dowiadując się, że jej matka zataiła 
list pani Huguenin, Regina, uprzedzona o tym 
kroku, doznała przykrego zawodu, to owa wia- 
domość, zgoła niespodziewana, była poprostu 
ciosem dła męża i ojca. 

Prawda mignęła mu przed oczyma, ' jak 
błyskawica, rozdzierając mgłę złudzeń. 

Czyż podobna, aby żona była tak dalece 
nieszczera, tak przewrotna? A jeduak to mu- 
siało być prawdą. Przypomniał sobie, z jakim 
niepokojem spytała go: „Więc już cię uprze- 
dzono ?* 

Zrozumiał znaczenie tych słów, niepoję- 
tych na razie i spuścił oczy, aby młodzieniec 
nie wyczytał w nich strasznego bolu, Chciał 
jednak utwierdzió się jeszcze w swojem posą- 
dzeniu, bo trudno mu było w nie wierzyć, 
więc zadał pytanie poboczne, nie śmiejąc wy- 
razić swej myśli bez ogródek. 

— Powiadasz, że ci Regina oznajmiła o ja- 
kiejś nagłej przeszkodzie do waszego związ- 
ku. Więc ona wiedziała o liście twojej matki? 

— Drogi wuju, proszę mi wierzyć, że Regi- 
na niema sobie nie do wyrzucenia. Nie mówi- 
łem jej nigdy o moich uczuciach... nigdy... do- 
piero w zeszłym tygodniu spytałem ją, coby 
odpowiedziała, gdyby moja matka prosiła o 
jjej rękę dla mnie... Wiem... Nie należało jej 
'o to pytać... Powinienem był zwrócić się na- 

' przód do ciotki Matyldy. Ale ja tak bardzo 
ocham Reginę . Chciałem wiedzieć, czy ona 
mi sprzyja, 

— A zatem upoważniła cię do napisania li- 
stu do pani Huguenin? — zagadnął Hektor. 

— Ze słów jej zrozumiałem, że mi tego nie 
zabrania. . 

To bolesne śledztwo rznoało światło na 
pewne wypadki dni ostatnich, a pogrążało 
w tem większem cieniu — inne. 


Z łoża boleści 
miłujących Boga 


zwracam się 


odleżałem całe ciało w ten 


|Ubogi Łazarz. 


i bliźniego, aby nie- 
|szczęśliwemu ojcu rodziny raczyły łaska- 
wie przyjść z pomocą. Po 14 letniej pra- $ 
cy zawodowej od 8 lat obłożnie chory $ Gródk 
sposób, iż & 
tylko na łokciach wsparty w łóżku leżę, 
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gz PA 
et MU 
= 1 
w godz.od8 1012 5. Mp *0E 
Wyłącznie dla Pań od 5—6. [| gej) 
10 sążni kwadratowych pod budowę 
kamienicy do sprzedania. Mochnackie - 
go 16. 


co dła mnie 
pozostaję w okropnej 


C. k. koncesyonowane 


| Biuro podróży i spedycyjne 


synów 12 i 9 letniego. 


biuro Zagórskiej, Lwów ul. Cho- 
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mość Biuro Pietruskiego, Lwów || wychodżców do Ameryki. |Ę Wskutek przeniesienia szkółki w sprzedaję: ' Przy odbiorze za 20 koron, transport i opakowanie bezplatnie, 
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pp Prospekta darmo i opłatnie. 


jest okropną męczarnią i; 
nędzy. Również 
błagam o łaskawe wyrobienie miejsca 
w którymkolwiek zakładzie dla moich 2 


Powyższą prośbę poty ierdza miejscowy 
proboszcz ks. M. Goryl i urząd gminny 
w Ustrobny. Składki, za które niewinne 


M podr || WISZNIE i CZEREŚNIE 0000000 
jem i dwiema piynieas | PDC aF. 000000000000000000000000000000000000G 
Sklep z pokojem i dwiema piwnica c « Ra . 
mi do wynajęcia od 1 listopada. Wiado- Sensacyjny „Gramofon | wysokopienne, szlachetne gatunki 100 składzie 1 poleca po cenach fabrycznych ss u > u 8 
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8-go Maja 1. 2. — pół! 
kilo 65 ct. 75 et. i wyżej 


Administracyi większego majątku Zasuszane 


poszukuje postępowy gospodarz. Adres szych do najwspanialszych. | 
Szarły do wieńców z napisami lub 
„ Dublańczyk, lat 30, z kilkuletnią prakty- 
ką w wzorowych gospodarstwach, 


wskaże z grzeczności Dr. O. Wasser 
adwokat we Lwowie, ulica Trzeciego Ma- bez. 
ja Nr 17. | 


natychmiast rutynowanego kan- 
celistę notaryalnego. , —čć 
we Lwowie 


| EKONOM itemi 


żonaty, bezdzietny, pracujący 24 lat się odwrotnie. 
w tym zawodzie, 
w gospodarstwie, w hodowli buraków i < 
chmielu poszukuje posady od 1 grudnia 
1901 może też i wcześniej objąć miejsce. 
Wymagania skromne. Poste restante 


A. B. Rzeszów. 
da szycia ihaftu 

Maszyny Singera i inne sprze- Lw 
daje za gotówkę z opuste:mm 10*/, lub na 
raty pod przystępnymi warunkami. Nau- 
ka haftu bezpłatnie. Cenniki ilustrowane 
wysyłam bezpłatnie. Jan Lauruk, 
Lwów, Halicka 6. 

' Przy ul. Dwernickiego 12 jest 
wspaniałe pomieszkanie składające się 


mo we, wełny na 


jtrwałsze od 1 zł. do 50 zł. za sztukę. (zt 
' Sztuczne od 1zł. do 15zł. za sztukę. 


Poleca po najtańszych cenach i w naj- 
Notaryusz w Birczy przyjmie obfitszym wyborze 


Zygmunt Mękarski 


obznajomiony dobrze gQga020060000000000 
Najlepsze 


niej nowo otworzony magazyn | 


LIGĘZA i GÓRSKI 


ów, ulica Halicka 21 (obok Wielm. reśnie, 1 sztuka 50 ct, 
Bałłabana). 


POCHODNIE 
naftowe, smołowe 
największy skład, 


Muhaje od 1 do 3 lat rasy Berner 
żywej wagi. 

Maszyna do kręcenia lin 
Shutleworth za przystępną cenę. 
Folwark w Kiernicy „Janówka* 


do serc'% 


c 


cw 


Szwycer od 36 do 40 zą kilo 


słomianych system „Clayton & 


a 228 morgów przedniej glaby, w całości lub paroelami do nabycia. 


3000000000900000900909/0000000000000000G 
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Le Prieux zrozumiał teraz, dlaczego Re- 
gina szła na wezwanie matki z taką radością 
i otuchą. Oczywiście była pewna, że matka 
wzywa ją, aby jej oznajmić o liście pani Hn- 
guenin ? 

Natomiast stawało się jeszcze bardziej 
niepojętem: co matka powiedziała takiego Re- 
ginie, że ta, mimo poprzedniego porozumienia 
z kuzynem, cofnęła swe słowo. 

A zatem widziała się z Karolem potajemnie 
lub też do niego napisała ? 

Hektor NR na myśl, że jego córka 
wyznacza sohadzki lub też utrzymuje korespon- 
dencyę tajemną. 

— Karolu, ty mi nie mówisz całej prawdy— 
rzekł surowo. Przyznajesz, że porozumie- 
liście się z Reginą o wysłanie listu do pani 
Huguenin. To znaczy, że Regina zgadzała się 
na ten związek. Przyznajesz, że ci oznajmiła 
następnie, iż ten projekt stał się niemożliwym 
do urzeczywistnienia, A więc mówiła z tobą 
lub też pisała do ciebie? Widziałeś ją. Gdzie? 


Kiedy?.. I chcesz, żebym ci wierzył, że nie 
macie sobie nic do wyrzucenia. Ani ty... ani 
ona ?... 


— A więc powiem wszystko — zawołał mło- 
dzienieo. Zmusza mnie do tych wyznań 
wzgląd na nią.. a i na mnie także... Niech 
wuj nie posądza jej o nie złego. Istotnie, wi- 
działem kuzynkę dziś o jedenastej w Tuile- 
ryach... w obecnosci osoby trzeciej. Daję wu: 
jowi słowo honoru, że to nasze pierwsze spo- 
tkanie po za domem. Oto dowód, że mówię 
prawdę — wyjął z szuflady list Reginy i po- 
dał go p. Le Prieux. — Kuzynka chciała się 
ze mną rozmówió.. Uczyniła to przez litość... 
abym się nie dowiedział od obcych o utracie 
moich najdroższych nadziei. Powtórzę wujowi 
naszą rozmowę, 'wuj się przekona, że ona jest 
niewinną... 


iCiąg dalszy nastapi) 


61 ~ Ukaaly się już w handlu 
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JAZŁOWIECKIE 


wydane bardzo starannie. 
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rf Lodz ji Są do nabycia 
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l, 


w Jazłowcu, we Lwowie i u Przemyślu 
i a wysćła pocztą opłatnie, o ile zapas starczy 


Jan Staszko, Ostrów, poczta Przemyśl, 


za uprzadniem przysłaniem kwoty 60 ct. 


za serye liczącą kam dziesięć: TYPY. WIDOKI ı SZCZEGÓŁY ARCHITEKTURY 
| WSZ” Przy odbiorze pięciu seryj posółka polecona. "Tm 


> 
8 
c 
cj 
© a 
© À > 
j; 7%: A. u w, K 
l JAN IHNATOWICZ A RA 
= r 5 « A AE r W R > 

S z === Lwów ul. Sykstuska l. 25 i ul. Halicka l. 11. === aAA E 9 , 
p E| | Kraków Sukiennice l. 20,-— Przemyśl ul. Franciszkańska l. 24. | wib a= = 
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AE 20000000000000000000.0000000000000000Q REA RA |. 
> 1 Br zywa O; sh 
b la n ys AT Wy 
7 Ig Zarząd dóbr Zameczek EEN 
3 i stacya kolejowa i poczta Żółkiew ZZ | 
= K ma na sprzedaż : EG 

X 600 liir. świeżego mleka dziennie. 

& SZCZEPY OWOCOWE: Grusze, Jabłonie wysokopienne, $, 

6) najszlachetniejsze gatunki, aklimatyzowane. | 

lg Psy jamniki rasowe młode, samce po 16 K. samice po 10 kor. | 

5 Psy rasy Bernard młode po koron 40. i 


| Skład w Wiedniu, VI., Webgasse 28. 


„OTISIET AFV 


obok szosy ze Lwowa do 


_ Towarzystwo da bandu i 
Oik 


. nadworni dostawcy: Austro-Węgier, Dworu cesarsko-rosyjskiego, Ich kró- 
lewskich Mości, królów: Grecyi, Szwecyi i Norwegii, Belgii i Rumunii. 


skłaćów herbaty BRACI K. i C. POPOW w MOSKWIE 


Ogniotrwałe i pewne przeciw włamywaniu 


we wszystkich wielkościach utrzymuje na 


Odznaczenia: Złoty medal, w roku 1892, Grand Prix w roku 1900 najwyższe od-|| 

znaczenie na wysta wie powszechnej w Paryżu. — Grand Prix najwyższe odzna- 

czenie na wystawie w Antwerpii 1894 r. — Złoty medal najwyższe odznaczenie 
na wystawie w Sztokholmie 1897 r. 


CENNIK 
Ceny w koronach za jedną paczkę rosyjsk. wagi (1 funt ros. = 410 gr.) 


1l koron loco Kałusz, 


i świeże od najtań- 


Ekonom 


kuje posady zaraz, kawalerskiej 
ordynaryę. 


4 


Łaskawe oferty adresować S. 


plac Halicki t. 1. 
prowincyę uskuteczniają 


krzewów w różnych odmianach 


sztuk BO 
pończochy, kania- n> 2 


da REG rękawiozki zi- grube z koronami, 100 sztuk 60, 
pończochy poleca najta- 

Ceny zniżone. Wysyłam do każdej 
i stacyi. Ja błonie, Grrusze, 


gierki,  Nektaryny, drzewa 


jai 


Drzewa i krzewy 
ozdobne mam do sprzedania 3000 sztuk 


40, 50 koron — 1000 ka- 
sztanów 3—5 metrów wysokie, siluę. 


Szczepy owocowe | 


liwy i Oze- 
10 sztuk 4 zł. 
75 et. Brzoskwinie, Wiśnie, Morele. Wę- $ 
i i krzewy Q 
iozdobne itp. Cennik nowy z objaśnie- Q 
niem pomologicznem wysyłam każdemu @ 
lopłatnie. E. Uklański, Zarząd ogrodów 
| w Olszy-Dwór. Ost. poczta Kraków. 


— 100 
100 K, 


poczty 


8 


zdolny, biegły w języku polskim i 
niemieckim, z ładnem pismem, obzna- 
mx- jomiony z czynnościami księgarskiemi 
lub sat] mający chlubne polecenia znajdzie po- 
| s. woQf sade stałą. Zatrudnienie całodzienne. 
poste rest. Podkamień k. Rohatyna. ć H 7 s 
Zgłoszenia pod „Buchalter* Ajencya 
dzienników Pasaż Hausmana 9 Lwów. 


Mieloman 


zeszyt październikowy zawiera następujące nowości : 


d'Albert Gavotte et musette na fortepian. 

Marti E. Doux murmure na fortepian. 

Miinchheimer A. Mazurka na fortepian. 

Colonna Walewska M. Mielodye żydowskie: Elegia i 


DOCO 


we wszystkich możliwych gatunkach jak: futra podróżne kryte materyą i 
futrem, kurtki do polowania, futra miastowe, i 
$} Peleryny najmodniejsze, colier boa, czapki, zarękawki i t. p. materye na 


, Wszelkie zamówienia uskutecznia z całą akuratnością, sumiennością gh 
i gustem, zaś za trwałość towaru gwarancya w zupełności. 


GG Cenniki na żądanie gratis i franco. "RH 
000000000000000000 0©000000000000000006 


paltoty damskie, saki 


wierzchy w wielkim wyborze. z 
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TONE 


Banku Galic. dla handlu i przemysłu 


został przeniesiony do nowo Urządzo- 
nego lokalu w parterze (ul. Jagielloń- 
ska |. 3) gdzie również przeniesiono 


=. 


Lwowskiej Filii 


ssh OPERA "dla. huby Fax „do L AT Ą R |< I (2 kilo pierza gęsiego o Kołysanka na fortepian. 
najęcia. Da | tylko 60 ct. © Listopadowy numer zawierać będzie następujące kompozycye: 


Urzędnicy państwowi, polityczni, 
autonomiczni, kolejowi, pocztowi, profe- 
sorowie, oficerowie ete. raczą się zwrócić 


w sprawach pożyczkowych 


Rozsyłam zupełnie nowa, szare pie- 


na Pyrolinę rze ręką darte, pół kilo tylko 60 ct., to 


na naftę, oliwę i świece również samo w lepszym gatunku tylko 70 ct. w 
w wielkim wyborze pocztowych pakietach próbnych 5 kil. 


Rzepko A. „W Imię Ojca“ Modlitwa na głos średni, 

Krzyżanowski J. Menuet na fortepian. 

Ks. Lubomirski K. Serenada z Hajduczka i Kartka 
z albumu. 


OGOQGGOOGEGOGOCODOOOGO 


o informacyę, interwencyę i wyrobienie Jłecź za pobranism pocztowem. J. Krasa, Massenet J. Wyjątek z opery Werther. 

pod „AMgencya* or TE 1 3 Pp abier e ARP a S a ANa Prenumerata Melomana kwartalnie wynosi 4 korony. Głównu | 
Sprzedam majątek gleby dosko- A H N d ekspedycya na Galicyę $. Sokołowski Lwów, Pasaż Hausmana 9. | 

aR za dopłatą 60.000 koron. Hrabia H oJ Zy A zwolona. Upraszam o dokładny adres. pedycy: i 5 

poste rest, Lwów. Lwów. = am NS 00000000000000000000000000000 
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Redaktor odpowiedzialny: Wacław Masłowski. 


Oddział wekslowy. 


Pierwotnie w parterze znajdujący się 


m 
f- Oddział wkładkowy 


został napowrót do tego samego lokalu 
przeniesiony. 


Muuazasasanam unnnnnnnnmal 


Z EAER E. Winiarza. 
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